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Ceny ogłoszeń
za w iem  milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście fcO gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szeuia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ;ą- 
te z u e  25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 sroszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zl. 
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A mmii Jur s. 11 IIllBil
składam podziękowanie za prędkie wypłacenie mi odszkodowa­
nia z tytułu wypadku, jakiego doznałam na terenie domu Nr 
19 przy ulicy 3 Maja w Sosnowcu

1. SZYNIAROWSKA.

W11
Tragiczne spotkanie pociągu pośpiesznego z autem 

16 o só o  zabitych, 4  ciężko ranne
BERLIN, 15, 12. (w ł) Wczoraj 

w- godzinach popołudniowych w po­
bliżu mieseowości Lattgwegel w 
Hannowerne wydarzyła się tragicz­
na katastrofa samochodowa.

Wskutek pants jąco) mgły samo. 
chód. wraz z przyezepką, wiozący 
grupę'aktorów w'jechał na tor kole 
jowy w chwili, gdy przejeżdżał kur- 
jor.

Wskutek zderzenia oba wozy sa 
mochodu zostały doszczętnie rozbi­
te. Z pośród 20' pasażerów samoeli® 
dów 18 poniosło śmierć na miejscu, 
4 zostały ciężko poranione.'

Pociągiem pośpiesznym jechał 
. kanclerz Hitler, który ze spotkania 
pociągu z autem wyszedł bez szwan­
ku.

Na miejsce slrasznej katastrofy 
wyjechała komisja śledcza, która 11- 
staliła, że przyczyną katastrofy by­
ła mgła, skutkiem czego szofer samo 
chodu nie zauważył nadbiegającego 
pociągu pośpiesznego i minął szla­
ban.

Dwa straszne pożary w Łodzi
Robotnicy w płomieniach

ŁÓDŹ, 15. 12 (wł.) Jeszcze
mieszkańcy Łodzi nie ochłonęli po 
strasznym pożarze w zakładach ma 
carskich zjednoczonych rzeźrukaw, 
w czasie którego kilka robdtirc wy 
skoczyło z okien, odnosząc ciężkie 
obrażenia, a już dziś miasto zaalar-

Jydowskg Oosti Starców w Sosnowcu ,
zawiadamia niniejszem, że w dniu 18-gO grudnia b. r. jako w trze­
cią rocznicę śmierci

b. p. Edwarda Nachnera
odbędzie się o godzinie 11-tej w synagodze przy Domu Starców na­
bożeństwo żałobne za duszę Zmarłego.

Poseł RipHtei w Tallinie
WARSZAWA. 19 12. (w ł) Na­

czelnik wydziału prasowego w AL 
S. Z. p. Przesmycki mianowA zo­
stał posłem R. P. w Tallinie.

Robotmcy-polaey  
ofiarami szykan administracji

LYON.. 15. 12. PAT. Ostatnio
dało się zauważyć znaczne zaostrzę 
nie kontroli administracyjnej v« sto 
sunku do robotników polskich. Wid 
dze przeprowadziły ścisłą kontrole 
kart pracy w fabrykach i wszyst­
kich 'robo thflm \\Tpol ś k icTę poś i a dają 
eyeh karty uprawniające do pracy 
na roli, a zatrudnionych w przemy­
ślę niezwłocznie zwolniono.

Kontrola dowodów osobistych 
jest obecnie bardzo ścisła. Brak 
więc dowodu lub nawet chwilowe 
nieposiadanie go przy sobie, powo­
duje karę administracyjną lub !* ĆjL 
wet wydalenie z granic Francy.

Mrozy na Kiibie
HAVANA, 15. 12. Wskutek 

mrozów, jakie nawiedziły Kubę w 
tym tygodniu, 5 osób zmarzło na 
śmierć.

Tak niskiej temperatury nie no­
towano tu od 75 lat.

Min. GoebeUs, który o ocaleniu 
kanclerza Hitlera dowiedział się aa 
jednem z zebrań, oświadczył zgrom» 
dzonym, że w fakcie tym należy u- 
pątrywać zrządzenia Opatrzności, 
która chce zachować kanclerza uMa 
Niemiec.

mo wane zostało wieścią o nowym 
pożarze w magazynach fabryki Gey
era.

W ogniu spłonęło dwucli rob o’u i 
ków, kilku strażaków odniosło cięż­
kie rany. Straty wynoszą 199 tvs. 
złotych.

Katastrofa samolotu
WRZEŚNIA, 15. 12. PAJ . W So 

k.ołowie pod Wrześnią spadł dziś ra 
no samolot ć wiczebny i rozbił Aę do 
szczętnie. Z pod gruzów wydobyto 
zwłoki por. Zaharowiezą ora; ciężko 
.rannego obserwatora por. Dubarni- 
wicza, który w drodze do szpitala

Strażnik graniczny w obronie życia
zasfraelił napastnika w pow. zawierćkim

 «QO------

Sąd apelacyjny zatwierdzi! 
wyrssk na Ciimicśewiezwą

KRAKÓW, 15. 12. (wł.) Dziś w 
sądzie apelacyjnym ogłoszono wy­
rok na Marję Ciunkiewiczową. Sąd 
uniewinnił Ciunkiewiczową z za­
rzutów fałszywego oskarżenia port 
jera Grand Hotelu o dokonanie kra 
dzieży futra i gotówki, ’ natomiast 
zatwierdził winę oskarżonej w kie­
runku oszukańczej kombiniacji wy­
nalezienia rzekomych złodziei futer 
i kosztowności oraz wprowadzenie 

; w błąd władzy. Sąd zatwierdził wy- 
i rok pierwszej instancji, skazujący 
, Ciunkiewiczową za te przestępstwa 
na 10 miesięcy więzienia.

Ciunkiewiczową odsiedziała jużj 
karę aresztu przez 6 miesięcy, pozo­
staje jej jeszcze do odcierpienia ka­
ra 4-cb miesięcy.

Onegdaj z posterunku graniczne 
go Woźniki, pbw. Lnblinieel-iego 
wyjechali na rowerach, ubrani po ©y 
wilnemu dwaj strażnicy: Mai Jan
PoJak i Józef Feret,

Gdy strażnicy znaleźli się na 
szosie obok wsi Gniazdów. gminy 
Rudnik Wielki, pow zawierckiegty

zatarasowało im drogę 5 osobników, 
którzy usiłowali zatrzymać jadą­
cych. Ponieważ strażnicy nie reago 
wali na zaczepkę, wysunął się na­
przód 20-letni mieszkaniec Gniazdo 
wa, Roman Sośniezha, który eh wy 
cii zą ramię strażnika Marjana Po­
laka, następnie wydobył z kieszeni

Miliony zabitych
dla rafowania milionów Morgana

nosi
NOWY JORK, 15. 12. Jak  do- 

„New York Post“ senator An- 
xe zakomunikował, że sprawa finan 
sowania- wojny światowej . przez 
Dom Morgana, który występował w 
Stanach Zjednoczonych, jako agent 
rządu brytyjskiego, będzie przed­
miotem dochodzeń senackiej komisji 
do spraw zbrojeń.

Szczególna uwaga zwrócona ma 
być na depeszę kablową, adresowa­
ną do prezydenta Wilsona w dniu 
5 marca 1917 r. przez ówczesnego 
ambasadora amerykańskiego w Łon

dynie, Page.
Depesza ta mówi m. in., że oddzia 

ływauie zbliżającego się kryzysu 
przekroczyło zdolności finansowe 
Morgana i dodaje, iż jest rzeczą 
prawdopodobną, że jednym sposo­
bem utrzymania dominującego sta­
nowiska handlu St. Zjednoczonych 
i uniknięcia paniki,jest wypowiedz© 
nie Niemcom wojny.

I  istotnie, w miesiąc potem, pre­
zydent Wilson zażądał od kongresu 
upoważnienia do wypowiedzenia 
Niemcom wojny.

jakiś błyszczący przedmiot i rzucił 
sic na zatrzymanego.

Napastowanemu chciał przyjść 
z pomocą jadący z non kolega pozo 
stali jednak osobnicy: 20-Iefni Wa­
wrzyniec Szatan, 31-letnś Piotr 
Ptak, 20-letui Stanisław' Lula i 4fi-!e 
tui Piotr Cesarz rzucili się na nie­
go i usiłowali pobić. Polak, widząc, 
że znalazł się w niebezpiecznej sy­
tuacji dobył rewolweru i w obronie 
życia strzeli! do Sośniczki. Kula 
trafiła Sośniezkę w brzuch i prze­
szła na wylot w okolicy lewej nerki,. 
Pozostali napastnicy zbiegli. Ran­
nego Sośniezkę przewieziono do 
szpitala w Lublińcu, gdzie podczas 
dokonywania operacji zmarł Kom­
panami zabitego zajęła się policja.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’ 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a
Czynna: 1 0 - 3 1 4 - 7  pp., w św ięta: 11-5  

W izyta 5 złotych.
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K A M IE N IE  NA TORZE. PRZYGODA 
POCIĄGU POD ROGOWEM.

W ARSZAW A. 15.12. N iew ykryci na 
razie spraw cy omal nic .spowodowali 
w ypadku kolejowego pod osławioną 
już s tac ją  Rogów.

M aszynista Rogowski, prowadzący 
pociąg osobowy z Katow ic do W arsza­
wy, tuż przy stac ji Rogów poczuł, że 
kola lokomotywy dziwnie jakoś podska 
kują. Zatrzym ał wice natychm iast p o ­
ciąg i wówczas okazało się, że ńa torze 
ułożył ktoś miądzy iglicam i zw rotnic 
spore kamienie, nieco dalej zaś — szy 
ny  wpoprzek loru.

Na m iejsce udała sic niezwłocznie 
•/. Łodzi kom isja śledcza celem w ykry ­
cia sprawców tego niecnego zamachu, 
k tóry  ty lko dzięki przytom ności urny 
siu m aszynisty, nie spowodował poważ 
nogo w ypadku.

NOWY SK ANDAL FINANSOW Y W E 
F R A N C JI. D U Ń SK I FIN A N SISTA  
OSZUKAŁ FIRM Y  FR A N C U SK IE
NA 175 M ILIONÓW  FRANKÓW .
PARYŻ, 15.12. Policja paryska  aresz 

to w ała duńskiego finansistą Ja n a  Moel 
iera . przebyw ającego od k ilku  tygodni 
we F ran c ji, pod zarzutem  dopuszczenia 
się oszukańczych m anipulaeyj na szko­
dą szeregu francuskich firm  w wysoko 
soi 35 m iljonów franków..

M oeller występował w im ieniu 
dwuch -.wielkich skandynaw skich kpn- ,, 
ęęrijów, przem ysłowych i -zak ładał. Tik-,,j 
y.yjae: jąjdziąly tynh,,. (.przedsiębiorstw \ v  

pa teren ie  F rancji.. ......
W ykrycie te j olbrzym iej afery  fi­

nansowej, której nici s ięgają  zagrani- , 
Pt?, wywołało w całej F ran c ji .zrozumia 
ie porijszenię, W ładze,.policyjna,nie u- 
dziefają nąrazie żadnych bliższych in 
foriaacyj, zasłan iając  się tajem nicą 
śledztwa.

l i  i ! \  1 ! I i , .  - ' ! V ,  : ; , ' i , ,  0 ; |  v

PO TR U PA C H  DO M ILJONÓW . ZYS
K I DOSTAWCÓW W OJENNYCH.
WASZYNGTON,; 15.12. W edług da­

nych przedstawionych w kom isji stena 
tu  do spraw  zbrojeń. 20 firm  am ęrykań ' 
śkicli w yrabiających m ate rja ły  wojen 
nte. osiągnęło w okresie w ielkiej wojny 
zyski, sięgające od 20 do 362 procent 
swego kap ita łu . W iększość firm  osiąg 
neło zyski wynoszące od 40 do 75 proc.

Ł a  temże posiedzeniu kom isji P ie r­
re Dupont zaprotestow ał przeciwko te­
mu, że rząd pod postacią podatku od 
nadm iernych zysków pobrał od wspom 
nianj cli firm  80 proc. ich zysków.

NOWA FALA BO JK O TU  ŻYDÓW W 
NIEMCZECH. H

BERLIN, 15.12. Bojkot sklepów ży­
dowskich na prow incji wzmaga się zno 
wu. W okręgu W aldeck prasa wezwała 
obywateli do sporządzania lis t tych 
osób, k tóre kupu ją  u żydów. We F ran k  
furcie n. Menem ukazała się broszura 
o 3 .'5 stronach, w której wymienione są 
nazwiska i adresy żydów ułożone a lfa  
betycznie, tudzież wedle zawodu. Ce 
lem lej broszury było znaznajom ienio 
obywateli z firm am i żydowskiemi, w 
celu łatw iejszego ich bojkotu. E n erg i­
czne stanowisko przeciwko tej lcmapa- 
nji zajęła „F ran k fu rte r Ztg.“.

N A JZ D R O W SZ A  PRZYPRAWA -  NA ŚWIĘTA
MASŁO 1P BOROWE KRAKOWIANKA”
POTWORNA ZGNILIZNA
Hrabia I ex~aktor w klubach zwyrodnialców w Warszawie

W iadzo bezpieczeństwa stolicy 
zwróciły uw agę n a  coraz częściej, 
pow tarzające się alarm y o niesły- 
chanem  w prost rozplenieniu1 się p la ­
gi homoseksualizmu. J a k  wiadomo 
kodeks k a rny  nad  zboczeniem tern 
przechodzi do porządku dziennego, 
przew idując jedynie  w  art. 207 karę 
w ięzienia do la t  3 d la tego:
„kto 7. chęci zysku ofiarow uje się 
osobie te j sam ej płci do czynu nie­

rządnego”.
W stępne dochodzenie władz usta  

lilo, że w  całym  szeregu konkret 
mych w ypadków  da się zastosować 
ten w łaśnie artyku ł.

M niej więcej przed miesiącem 
popełnił samobójstwo młody, nie­
spełna’ 20 letni mężczyzna, który 
przed zgonem wysiał list do policji 
z w yjaśnieniem  dlaczego decyduje 
się’ ń a  pozbawienie się życia W li­
ście swym  samobójca z całą dokład­
nością odmalował potw orne prakty- 

i, poiwo.ęuies.ze, metody,
lrpio§c|>,su;-

..fjlifpr. jY:,ęją iy in iąn iu  „swych..ofiar i 
.. zdofeywaąui,' eprąz' .to nowego 

....„towaru**
■ : ’.List 'ten 's ta l  się’ punktem  w y j. 
ŚeiowyiTi.Ąlą dp^pidżeijią,; k‘|pre

Ściągani następnie do spelunek 
zwyrodnialców, sp ijan i alkoholem, 
m usieli poddawać się ohydnym  prak  
tykom, wchodząc, najczęściej bezpo­
wrotnie,

na manowce deprawacji.
Zgniliznę tę oświetlił zresztą nie 

dawno proces sądowy młodego chło­
paka, k tó ry  opowiedział sędziom o 
swej gehennie.

Zw yrodnialcy korzystali również 
z usług kelnerów  różnych lokali roz 
rywkowych, k tórzy „naganiali” im

W  w ypadkach, kiedy „kochanka” 
przypadła do gustu  wyrodnialcowi, 
nie było siły, któraby nieszczęsną 
ofiarę mogła wydobyć ze szponów 
depraw acji. Posługiw ano się przy- 
tem wszclkiemi metodami, a  więc 
począwszy od drobnych datków  p ie ­

niężnych, poprzez wyrabianie posad 
a skończywszy na szantażowaniu...

Po zlikwidowaniu spelunki na 
ul. Ś-tojerskiej, władze pstanow dy 
z całą energ ją  przeprow adzić likw i­
dację szeregu dalszych klubów na 
ul. Koziej, Trębackiej, P ięknej, Na 
liście w innych znajdu je  się szereg 
nazw isk bardzo popularnych w W ar 
szawie. Ogółem około 80 osób Obec­
nie brygada obyczajowa przeprow a­
dza skrupu la tn ie  notow ania i docho ­
dzenia, k tóre władzom p roku ra to r­
skim  posłużą do zgotowania aktu 
oskarżenia.

N iew ątpliw ie już najbliższe dni 
przyniosą dalsze sensacyjne szcze­
góły tego
bagnistego skandalu, który swenu 
wyziewami zatruwa? życie War­

szawy.

IT go .rew irin  .
Dochodzenie ustaliło,' że w War-

O
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Uważnie przaczylaj i  y i .-;
Piękne i wydarzone Łiosta będzie miała każda gospodyni dbająca ;

o ładnie nakryty stół wigilijny, kupuj DROŻDŻE
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nabyć także można MASŁO, SER i JAJA, jak również wszelkie dodatki
do ciasta. ■ '■' \.A ‘ ' ’ "  ' ■ '
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zbierają się'zboczeńcy spośród’ n a j­
lepszych. sfer., tow arzyskich s t ołicy 
pospołu z częstokroć bardzo mało 
ciekaw em i,' ' a żato odpowiednio 
„pięknem i” typam i.

Ustalono, że ,k luby  korzystają  z 
usług szeregu t. zw. „naganiaczy”, 
wśród których rej wodzi

pewien a ry sto k ra ta  i znany 
ex-aktor.

Działalność a ry sto k ra ty  ogran i­
czała się do klubów bardziej luksuso 
wych, gdzie ściągano przew ażnie 
młodych, niepełnoletnich ludzi z 
którym i h rab ia  zaznajam iał się na 
dancingach, bądź w innych lokalach 
rozrywkowych. Aby p rak tyk i swo 
odpowieduio maskować, młody a ry ­
s to k ra ta  przebyw ał zwykle w tow a­
rzystw ie młodych i ładnych kobiet, 
k tóre były niejako m agnesem  przy­
ciągającym  naiwnych młodzienczy- 
lców.

i in d fc i  wioka ofiarę w aucie
BER LIN , 15.12. W  pewuem m iastecz 

ku pod B ielefeld (W estfalja) dokonali 
niew ykryci spraw cy śmiałego, napadu  
rabunkowego.

W nocy przed sklepem z ap ara tam i 
radjow em i zatrzym ało się auto, z k tó ­
rego wysiadło 4 bandytów. .Wybili oni 
szybą i  w ynieśli ze sklepu sprzęt rad.jo 
wy około 2.000 m arek. W tem  zbudził 
się właściciel sklepu i wraz z żoną 
wszedł do sklepu.

W yw iązała się bójka, w której ban 
dyci zagrozili użyciem rewolweru. Kie

cy  rabusie  wraz z łupem  wycofali się 
do au ta , żona w łaściciela sklepu uczę. 
p iła  się zderzaka ,chcąc zapobiec ucie­
czce bandytów. R abusie jednak  dodali 
gazu, wlokąc kobietą n a  przestrzeni 
150 m. po drodze. W reszcie auto  za­
trzym ano i jeden z bandytów  mocnem 
uderzeniem  pieści pozbawił kobietą 
przytom ności. N astępnie auto  odjecha 
ło w k ierunku  Bielefeld. R any m ałżon 
ków okazały się nieznaczne. Za bandy­
tam i wszczęto pościg.

Jan  Kiepura na  audiencji
u kanclerza Schusehnigga
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RESTAURACJA
Dancing „ e ^ Z H

w  Sosnow cu
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zmiana program u 
ait.v stycznego światowej sławy 
•■liso Czerpano w skieli‘‘ popisuje 
się w swych tańcach charaktery- 
stypznych z dużem powolzoniora. 
W niedziele i  święta podwieczorki 
towarzyskie. D ancing z pełnym 
program em  artysiycenym . Ceny 
zniżone. _ — K onsum cja 150 g r 
uprzejm ie prosim y Szanownych 
Gości o wcześniejsze zam awianie 
stohkow na noc. Sylwestrowską.

Dużo niesj odzianek.
Zarząd,
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EK SPE D Y C JA  BYRDA ZAGINĘŁA!
NOW;Y JO R K , 15.12. P an u je  tu  po­

ważne zaniepokojenie o losy ekspery- 
e ji polarnej adm ira ła  Byrda, k tó ra  ■— 
jak  w ynikało z ostatn ich  depesz iskro 
wycli — przygotow yw ała się już do po. 
w rotu do Stanów Zjednoczonych. Osta 
tn ią  wiadomość otrzym ano w N. J o r ­
ku drogą rad jow ą z obozu ekspedycji 
w M ałej Am eryee przed tygodniem  i 
od tego czasu nie udało sio, naw iązać 
kon tak tu  z rad iostac ją  obozu, k tó ra  do 
tycbczas codziennio przysyłała krótkie 
spraw ozdania.

Ponieważ stacjo m eteorologiczne po 
hidniowej A m eryki donoszą o gw ałto­
wnych burzach śnieżnych w okoli 
each podbiegunowych, zachodzi obawa, 
że ekspedycja adm ira ła  B yrda znajdu­
je  się w bardzo trudnej sy tuacji, wo­
bec czego wysłano do M ałej A m eryki 
dwa łamacze lodów, k tóre  jednak w 
najpom yślniejszym  w ypadku będą mo 
g ły  do li zee do obozu B yrda w d rugiej 
pAtowie stycznia.

W IED EŃ , 15.12. Na aud jeneji u  kan 
elcii'za Schusehnigga, k tó ry  tuż  przed 
swoim odjazdem  do B udapesztu p rzy ­
ją ł  J a n a  K iepurą, ustalone zostały me 
tody dalszej w spółpracy J a n a  K iepury  
z w iedeńską O perą państwową.

K iepura  został p rzy ję ty  przez k an ­
clerza z w ielką serdecznością i oświad­
czył w toku rozmowy, że stoi na stan o ­
wisku, iż jako a r ty s ta  pow inien unikać 
wsząlkiogo w ciągania go do polityki. 
Oświadczenie K iep u ry  w tym  wzglę 
dzie p rzy ją ł kanclerz Scliuchnigg z 
w lelkiem  zadowoleniem, zaznaczający 
że jest- to najw łaściw sze stanow isko, ja  
k ie  a r ty tsa  może zająć. K iep u ra  w yra 
ził wobec kanclerza Schusehnigga g o ­
towość przeznaczenia całego swojego 
lionorarjum  z przedstaw ienia, k tó re  od 
będzie się w dn iu  19 g rudn ia  na rzecz 
„wiedeńskiej pomocy zimowejA

Przedstaw ienie to odbędzie sic pod 
pro tek to ra tem  kanclerza Schusehnigga 
i posła polskiego w W iedniu  J a n a  Ga­
wrońskiego. K iep u ra  zaw arł z O perą 
;w iedeńską nowy k o n trak t, w którym  
O pera odstąp iła  od sw ej dotychczaso 
wej konw w eneji m aksym alnej, dotyczą 
eej płaconych honorarjów  i ustaliła

K iepurze tak ie  lionorarjum , które a r­
ty s ta  pobiera na innych scenach zagra 
nicznych.

Na sezon jesienny najlepiej zaopa­
t r z y ć  się w obuwie solidne \ elegan­

ckie w firmie
B. S T A R D S T cU U
Sosnowiec, ul- Warssatvska 12.

— Ceny bardzo niskie. —
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Sosnowiec, 3-go Maja
vis a vis k ina  „Zagłębie**

TRYKOTAŻE 
RĘKAWICZKI 

KRAWATY 
PARASOLKI 

POŃCZOCHY 
Bielizna dam ska  i m ęska 

Bawełna  D. M. C.
JEDWAĘ1E 

Przybory  do szycia

#m mm m m Przybory  do szycia gig *af, - ^ PEBECQ *'
Spó^c Altcylno v; PosnonKi

.  fUB
NI VEI

J  MI V E Ą sprawim y radość każdem u. Czy to
będzie Krem NIVEA, czy p asta  do zębów 
NS¥EA, czy w reszcie m ydło MVEA lub jaki* 
k©Swiek iuny p rep a ra t N I V E A, zawsze znaj* 
dzle tak i praktyczny podarunek mile przy* 
jęc ie . - P rep ara ty  NI V EA  są bowiem dobre, 
ekonom iczne a  przytem  niedrogie.

Krem NIVEA z) 0 , 4 0 - 2 , 6 0  P a s i e  d o  z ę b ó w  N I V E A  z! 1 . -  I 1 . 5 0  
M ydło  N I V E A  ł N I V E A  m ydło  d ła  d z i e c M  k a w a ł e k  zł 1 ,2 0 ,
3 kav/ałk) w k a r łon iku  zł 3 , 3 0  * N I V E A  m y d ło  k q p ie lo w e  1 kaw a łek  

zł 1 . 5 0 .  3  k aw ałk i  w k a r io n ik u  zł 4 , 2 5

TRAGEDJA BEZROBOCIA I Podziemia „SAVflY’bl”
nie mieści sic w raiMCii przepisów funduszu pracy i opieki społecznej
Suche cy fry  s ta ty sty k i bezrobo 

cia w okresie zimy mówią nietylko 
o klęsce społecznej. N ietylko stw ier 
ii za ją  s tan  gospodarstw a i v; skazu- 
ją  na  zwężający się rynek zbytu 1 1 

warów. N ietylko okazują zwiększę 
nie się ciężaru dla funduszów p u ­
blicznych.

U derzają nadew szystko obra­
zem traged ji. Bowiem to już pięty 
rok. W ciągu tych la t pięciu co ro 
ku  po krótkim  okresie ożyw i oma 
sezonowego w  niektórych gałęziach 
przem ysłu, nadchodzi zim a z gro­
zą redukcji pracy. Z każdym  zaś 
rokiem w zrasta  liczba tych, których 
s ta ty s ty k a  bezrobocia nie re je s tru ­
je, bowiem pracy  w ogóle zaznać 
nie mieli szczęścia. W zrasta i licz 
ba tych, k tórzy term inu „bezrobot 
n y ‘* może nie znają, ale szeregi bez 
robotnych na wsi pow iększają, nie 
m ając ujścia dla s w y c h  sil w mia 
rtach. \

P rzedłużająca się jesień roku  
bieżącego pozwoliła w strzym yw ać 
ostrość tem pa w n ara s tan iu  bezro­
bocia. Niemniej tem po m a i mieć 
musi tendencję zwyżkową. Zbliża­
my się nieuńiknienie do okresu 
m aksym alnego nasilenia bezrobo­
cia, k tóry  p rzypada na miesiące 
styozeń — luty . Długość zaś tego 
okresu zależy od przyspieszenia 
czy opóźnienia się nadejścia wios- 
ny. Sytuacja  pozbawionych pracy  
pogarsza stosow anie szeregu ogra 
niczeń w pracy, jak  skrócony ty ­
dzień roboczy, zniżka plac i t p. Z 
coraz m niejszym  dorobkiem w k ru ­
cza w zimę robotnik sezonowy i fa 
bryezny, podlegający redukcji. Co 
rok szeroka rzesza bezrobotnych 
jes t biedniejsza, bardziej obdarta, 
m ająca większe potrzeby a zn a ­
cznie m niej możliwości.

T aki stan  rzeczy przeszedł już 
w cbroniezność. Od r 1920 najn iż­
szą. cyfrę bezrobocia zanotowali > 
w r. 1928. gdy  spadła  ona do 
115.202 bezrobotnych, od r 1930 
przekraczając już stałe  cyfrę 200 
tysięcy. > F undusz Bezrobocia nie 
ma możliwości zaradzenia niedoli 
bezrobotnych, choćby dlatego, że i 
liczba zabezpieczonych od bezrobo­
cia i tych, którzy uzyskali p raw a do 
Funduszu  z roku na rok maleje. 
Gdy w r. 1929 liczba zabezpiecza 
nych w yraża się liczbą 1.00-1.913, to 
r. 1933 w ykazuje spadek do 696.023 
zabezpieczonych. N a zarejestrow a 
nych zaś w tym  roku bezrobotnych 
190.476 zasiłki pobierało z F u n d u ­
szu Bezrobocia tylko 49.394, czyli 
25,9 na  100 bezrobotnych i 7.1 na 
100 ubezpieczonych.

Znaczna zatem  rzesza bezrobot 
nych i to najnieszczęśliwszych, bo 
nie posiadających p raw a  zasiłków 
z funduszu bezrobocia, a  więc k ró t 
kó pracujących, m usi być oddana 
opiece społecznej. J a k  wiadomo,

opieka społecna udziela doraźnej 
pomocy wT formie, bądź żywnoscj, 
bądź zasiłku. Jeśli przyjm iem y, że 
przeciętny zasiłek tygodniow y bez 

'robotnego wy niósł np. w r. 1933 — 
10.26 zł., zrozumieć łatwo, że p o ­
moc doraźna m usi być jeszcze 
skrom niejsza.

Pow tarzam y jednak, iż po  ̂ wie 
lekroć trudniejsze jest położenie 
tych. k tórzy od dłuższego czasu nie 
p racu ją  — a  są. to w dużej czę.-.ci 
robotnicy w wieku starszym  — a 
więc obarczeni rodziną, oraz sporej 
rzeszy młodzieży, k tó ra  zatrudnie­
n ia  zdobyć nie może. I  jednym  i 
drug im  grozić m usi przy przedłu­
żającym  się stanie bezrobociu i bra 
ku  perspektyw y na zmianę zalania 
n ie psychiczne, w ykolejenie mo­
ralne. .

Z tego punk tu  w idzenia podeą 
m ująe walkę z bezrobociem, podej­
m uje  się j ą  w  'obronie głębszych 
w artości człowieka. Łagodzenie 
skutków  bezrobocia, coraz planowe 
usuw anie samego bezrobocia jest 
jednocześnie w alką ze wzrostem

przestępczości, z w ynaturzeniom  za­
sad m oralnych.

T a  dziedzina m yśli i działan ia 
nie je s t już właściwością tylko fa ­
chowców, tylko ekonomistów, ty l­
ko pracodawców.. J e s t nakazem  i 
praw em  każdego patrzącego w przy’ 
ezłośe obyw atela

Opieka społeczna i fundcsz p ra ­
cy działać będą dalej — w ram ach 
przepisów. Ale w ram ach przepi­
sów nie zmieści się i nie pozosta­
nie w yczekująca nędzą O pinja pub 
liczna mnisi wołać o celowe i sp ra ­
wiedliw e rozłożenie, o powiększenie 
źródeł pracy, m usi współdziałać nad 
realizacją  tego postulatu. N ie może 
ona pozostać b ierną wobec pogłębia­
jące j się nędzy bezrobotnych wobei 
widma, m oralnych następstw  tra ­
ged ji bezrobocia. O pinja publiczna 
m usi wym agać, by ci, którzy praca 
dysponują, m ieli na  widoku n ie ty l­
ko własny interec, w łasny dochód z 
te j pracy, lecz i względy dobra, po­
wszechnego.

Leopold Tomaszkiewiez 
poseł na  sejm.

SCHOWKI • OSRAMC

OSAUfOWKJ •  OSIUMWKJ

4wóu)ki® chmskręłmjm 
palniku zdrutu krystaliezego.
Na osrarnówkach używanych do norm al 
nego oświetlenia zamieszczone ją  obecnie 
Znaki wykazujące wydajność świetlną ża­
rówki w dekahtmcnach (D im ) oraz zu­

życie prądu watach.
Znaki te, świadczące o wysokim gatunku 
żarówki znajdują się na trzonku lub ba­
loniku żarówki oraz dla łatwiejszej orjen- 

tacji również i na opakowaniu.
Nabywając Osramówki z literą f |§  za­
pewniacie sobie tem samem tanie światło 
stosujcie przeto

wyrobu polskiego.

lainn Historyczną
liilU Wystawę Legionów 

salach nowego ratusza w Sosnowcu £  £ £ «

I® atrakcje 
n a jb l iż s z y c h

dni H f

P O N U R Y  A K T  
u świtu odrodzen ia

W  12-lecie tragicznej śmierci; 
pierwszego Prezydenta U. P..

Dnia 16 grudnia b. r. mija 12 lat od 
chwili, w której Polska wstrząśniętą zo­
stała wiadomością, że świeżo obrany 
przez Zgromadzenie Narodowe Prezy­
dentem Rzeczypospolitej prof, GabrjeS 
Narutowicz, zamordowany został w ezs 
sie zwiedzania wystawy w Warszew­
skiej „Zachęcie**. Mordercą okazał sie 
malarz Niewiadomski.

Zamordowanie pierwszego Prezyden­
ta. R. P. dc-konane zostało na tle na­
strojów, jakie przez kilka dni poprze­
dzających morderstwo wytwarzały par* 
tje  polityczne, których kandydat w wy­
borach prezydenckich nie uzyskał więk­
szości. Poważżono się nawet znieważyć 
udającego sie do sejmu celem złożenia 
przysięgi Prezydenta, rzucając na po­
wóz głow y państwa grudami śniegu e 
biota. Ostatnim aktem tragedji było 
wreszcie morderstwo dokonane dn. 15' 
grudnia 1922 roku.

Rażony mordercami strzałami padł 
człowiek, któremu zgromadzenie naro 
dow< powierzyło sterowanie losem pań­
stwa, składając w jego reee symbol ma­
jestatu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
25 śp. prezydentem Gabrielem N aruto­
wiczem zszedł równocześnie do grobu 
wielki umysł, którego dzieła chlubnie 
zapisały się w dziejach ludzkości i pło­
mienny patrjata, wpatrzony całe życie 
w ideą! Polski niepodległej.

W ciągu dwunastu lat po tragicznej 
śmierci śp. Prezydenta Narutowicza 
polska myśl państwov. a poczyniła już 
takie postępy, iż trudno dziś wierzyć- 
że możliwe były owe potworne sceny 
z grudnia 1922, zakończone zamordowa­
niem głow y państwa

Nad trumną tragicznie z m a r łe g o  
pierwszego prezydenta R. P. chylą sit} 
«o roku w dzień rocznicy czoła w g łę ­
bokim hołdzie. Wzmożona praca nad 
pogłębieniem m yśli państwowej. nad 
umacnianiem karności społecznej, nad 
rozbudową gmuehu odrodzonej Polski 
— oto najlepsze uczczenie pamięci ś. p. 
Narutowicza, najszczytniejsza ekspia­
cja pokolenia za krwawą plamę z roku 
1922.

 OQO-----

Marlty przodujących firm
wszelki ekwipunek narciarski, 
hokejowy, łyżwiarski, wybór du­

ży — Ceny zniżone. 
Pachowe porady

Sosnowiec
ul. Mościckiego fi. (Kościelna). 
Jakość towaru gwarantowana. 

W iele podziękowań.
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Rozbudowa miast Zagłębia Dąbrowskiego
Delegat banku gospodarstwa krajowego w Zagłębiu

r / i  r  r

Poóteimowaaa *&eoB*e we msrjr- ra*unueaia w sprawie niektórych 
stlrich większych miastach Polski placów, czego, rezultatem było wy
akcja M mtIm * wpłynie mewątpLi » -* ------------------------ :
w i e  na ożywienie wielu dziedzin ży­
cia gospodarczege, pominąwszy już 
jej tezp&snedinie restalfcaty. które bę­
dą miały o wifile trwalsze i doniosłej 
9ze znaczenie .soejnłne.

Zagłębie, gdzie akcja budowlana 
napotykała, niedawno na bardzo po­
ważne przeszkody, wiele traciło na 
tom, gdyż zahamowanie rozwoju ak ­
cji budowlanej, jest takie hamowa­
niem r©srw0jw miast zaglębiowskicli.

Najwigkśzą. preszkodą w prze­
prowadzeniu celowej akcji budowla
«ej w Zagłębiu, a prz-edewszystkiam 
w Sosnowcu, było nieprzejednane 
^tanuwdsk© towarzystw przemysło­
wych, <t© którydh w  lwiej części na- 
teżsly i i&rBiiy, UcijbcU
sdatne pod budowę Towarzystwa te 
stawiają miastu wygórowane -żąda­
nia za place, taksowane przed laty 
gdy były one znacznie droższe.

Dzięki dotychczasowym stara­
niom z<aa>ządu miasta.., doszło do po­

budowanie ubezpieczaini społecznej, 
ratusza, gmachu izby przemysłowo- 
handlowej, a obecnie poczty.

W związku z podjęciem szeroko 
zakreślonej akcji budowlanej stara 
ni a w sprawie dojścia do porozumie 
aia  z towarzystwami przemystewe- 
mi są  kontynuowane nadal Wczo­
raj — jak  to już przed kilkoma did a 
mi zapowiadaliśmy — przybył eh 
Zagłębia przedstawiciel banku go 
spodarstwa krajowego, d y r . G a rb u , 
śiiteki, który odbyt szereg konferen -

cyj i zwiedził tereny nadające się 
pod budowę domów.

W Sosnowcu dyr. GarbusuŁski za 
interesował się sprawą kupna pla­
ców od t«w. Hr. Renard, tow. s«sn» 
wiec’kiego i Schoena.

W Będzinie dyr. Garbubński 
zwiedził tereny budowlane w Ma- 
łohs^dzu i na Koszełewle.

Dyr. Garbusiński zainteresował 
się również terenami budowłanemi 
na kolonji Legionowo i kol Staszic 
w Dąbrowie. Na tych terenach bu­
dowane będą osiedla urzędnicze i 
robotnicze.

Budujemy dom społeczny
w Sosnowcu

fsSinli iiinlit
g u s t o w n e  praktyczne - mesrogie 
P e r f u m y  w o d y  k w ia to w e .  

M y d ła ,  K a s e ty ,  K o m p le ty  do 
m a n ic u re  —-  g o len ia ,  K ozpy  
la rz e  szk lan e  i k ry sz ta ło w e ,  
■Lustra, P ię k n e  pud ern iczk i .  
M O C  N O W O Ś C I  w  b a rd z o  
d u ż y m  w y b o rz e  n o leca

5łS I  Ł
S O S i O W l E E  

Hale — Rozwoju
Ozdoby na choiny, świeczniki, 

zimna ognie.

ODZIEŻ i  OBUWIE DLA DZIECI 
SZKOLNYCH W CZELADZI.

K om itet n iesien ia  pomocy biednym  
w Czeladzi poza akcją  dożyw iania 600 
dzieci w .szkołach czeladzkich, w bieżą­
cym miesiącu zaopatrzył biedną dzia­
twę szkolną w odzież i obuwie na zimę. 
W ydano 6? ubranek chłopcom i  45 su­
kienek dziewczynkom i  15G p a r obuwia. 
Ogólny koszt zakupionej odzieży i obu 
wis wynosi 2400 zł.

Fundusze na  ten cei przeinaczył ko­
m itet ze składek miesięcznych, urzędni 
ife&w, robotników i  dyrekcji kop. „Sa­
tu rn". Dodatkowo NOK. na .Saturnie 
w.ptac-ila 50 zł. Prócz tego m ają wpły­
nąć jeszcze pieniądze, jako dochód z 
przedstaw ienia w -dniu 11 listopada i do 
chód z {przedstawienia kola m łodych 
górników p . t. „Święta B arbaria ', a  m a 
g is tra t czeladzki prawdopodobnie wpla 
ci .sumę 25fl zł. przeznaczoną w budże­
cie m iejskim  na zakup odzieży dla dzie 
ci szkolnych.

 <><jo------

TRZY RAZY „STD TYSIĘCY".
W ostatn im  dniu ciągnienia trzeciej 

klasy io te rji zostały wylosowane trzy  
główne wyg-rane po 160.096 zl.

Los zrządził, że dwie wygrane ra -  
w W arszaw ie na n r. 120.T17 i  a a  a r . 

.u2.7'L Posiadaczami ty ch  numerów 
jest kilka niezamożnych osób, mieszka 
jąeycli w dzielnicy wolskiej i dwueh 
drobnych Kupców z Łowicza,

Trzecie 100.00 zł. padło na nr. 157.289, 
Polowe losu posiada p. E m ilja  I. z Prze 
sław kolo Dębicy, jedną zaś ćw iartkę 
p. r i. J . z Radomia, k tóry  wysłał kolek 
turzo iialfiżiLOśii za .m4 dopiero w  p ier- 
wszym dniu ciągnienia. Tym  razem u- 
dało m u się, lecz zasadniczo tego ro ­
dzaju opóźnienie może doprowadzić do 
w ielkich trad n o se i przy realizow aniu 
w ygranej.

D latego też wszyscy winni pam iętać 
o tom, że losy czw artej klasy należy od 
nowie da dnia SI g ru d n ia  rb,
, O sta ia ia  ćw iartka  losu  nr. 157.289 
jest w posiadaniu jak ie jś  tajem niczej 
osoby, zdaje się że z Sam bora, k tó ra  
nie -pozostawiła ani sw ego nazwiska 
an i adresu.

Na wezwanie p, dyr. W. Żukowskie.- 
go x  m ilą chęcto. wpłacam  na budowę 
domu społecznego w Sosnowcu z!. 199 

W alery  Swirtsin.

W ezwany przez obyw atela Gawędz- 
kiego do złożenia d a tku  n a  dom społe­
czny, jako pracow nik fizyczny chętnie 
składam  zl. 19 i pow ołuje, do o jia r na 
ten cel obyw ateli: Łukasza Bycsyński.' 
go, Czesława Niziołka, Leopolda Sza­
rego, W ładysław a P ra sk a , Józefa Zm„ 
lińskiego.

A dam  Pieśniew ski.

Z praw dziw ą radością stwierdzam, 
iż Budowa Domu Społecznego s ta je  się 
ak tem  Całego społeczeństwa znglębiow- 
skiego: Spieszą z o fiaram i wszystkie
w arstw y tego społeczeństwa. Składa­
jąc sw oją skrom ną cegiełkę 26-zlotową 
apelu ją  jednocześnie do kolgów aacr'-t- 
ników wydziałów zarządu m iejskiego 
w Sosnowcu pp.: Mroczkiewlezą, J e z > -  
kowskiego, B aradzieja, Daszkiewicza- 
Bańkowskiego, M artina , Sulików?!; ie- 
go, Zcmbala, by pospieszyli z ofiaram i 
na lak  wzniosły cel.

Jednocześnie niech m i wolno będzie 
wezwać do ofiar kolegów z zarządu koła 
środowiskowego pracow ników  m ie j­
skich pp.: T ajehm aua, Rządków skiego, 
Bulskiego, Kubaszewksą, K. L eag a. 
K isyńskiego, Szym ańskiego.

Bis dat qui cito dat.
K. Na iv,- ji ki.

O dpow iadając na wezwanie p. preze 
i a  sądu okręgowego Zbrowskiego i p. 
dy rek to ra  Rogóyskiego składam  w ko­
m unalnej kasie- oszczędności w B ędzi­
nie kwotę sto (1991 złotych n a  budową 
domu społecznego w Sosnowcu i wzy­
wani wszystkich kolegów członków ko­
la adwokatów It. P. Z agłębia D ąbrow ­
skiego w Sosnowcu, Będzinie i D ąbro­
wie do złożenia sw ojej o fiary  na ten 
sani ceł.

Dr. A. Paw ełek 
Prezes kola adw okatów  E. 1*. 

w Zagłębiu Bąbrow skiem .
Na apel prezesa Koncewicza sta ję  do 

łańcucha prasowego i sk ładam  na 
wzniosły cel budowy domu społecznego

Apel ludności do władz
Do redakcji naszej zgłosiła się 

wczoraj delegacja mieszkańców id. 
1 maja, ulic sąsiednich i Dębowej 
Góry, która w imieniu kupców, r z e ­
mieślników i robotników tej dziel­
nicy Sosnowca prosiła o poruszenie 
sprawy otwarcia hal targowych, 
mieszczących się przy ul. 1 maja.

Hale targowo przed kilku mie­
siącami zostały zamknięte Hale te 
były centrum zaopatrywania się lud 
noś ci w tanie produkty żywnościo­
we, ̂ zamknięcie więc tych hal, lud­
ność tej okolicy Sosnowca bardzo 
dotkliwie uczuła

Ostatnio rozeszły się pogłoski, że

Niedziela

1 6  j
Grudzień

rlziś Adelajdy 
Jutro: Łazarza b, 
Wsehdd stońca: 7.17 
Zachód słońca: 15.23

RADJO

kwotę zł. 50. Jednocześnie zapraszam  
do w spółudziału pp.: dyr. R ybaka, inż. 
N aehnera, d ra  R otszteina, inż. S k rzy , 
reckiego, referentów  B ilka, Eagelkin- 
ga, Sobolewskiego, Baczyńskiego, Xi®m 
bińskiego, Aleks. D ytrego, J .  Pazerę.

, Adaiu Piasecki.

N a wezwanie p. dy rek to ra  K aro la  
D auphina składam  zł. 10 i proszę o dal 
sze o fia ry  na  ten  ceł pp.: M arją Bie- 
niewską, kpt. Teofila K napika i inż. 
Zygm unta K ossutha.

W ład ysław W aeJawik.

W  odpowiedzi na wezwanie prezesa 
Z. Szpinetera  składam  na budowę do­
m u społecznego zł. 29 i uprzejm ie za­
praszam  do złożenia o fiar na ten poży­
teczny cel p. pułkow nika Suieikawskie- 
go, p. Zarybniekiego i p. M. Ł ap iń ­
skiego. 1

A. Chrabąszczewicz.

O dpow iadając na wezwanie kom isa 
i za m iasta  Czeladzi p. M iodyńskiego 
wpłacam na budową domu społecznego 
w Sosnowcu zl. 59.

Józef Raźniewski.
N a wezwanie p. J .  Kozłowskiego, 

skarbn ika  „Strzelca" oddział S tary-So- 
snowiec, składam  na  budowę domu spo 
łeeznego w Sosnowcu zł. 19 (dziesięć), 
jednocześnie uprzejm ie zapraszam  do 
sk ładan ia  dalszych o fiar pp.: J a n a  Bo­
jarskiego, Y/ikt. B artu iekiego, Ant. 
Kuzią, iW ieacierza Teod. i Aleks. Gór- 
nikiewicza.

Józef Szzyma liski.

Związek Zawodowy Pracow ników  
Ubezpieczeń Społecznych w Polsce, od 
dział w Sosnowcu, w płaca na dom spo­
łeczny kwotę zł, 209, w zyw ając do szla­
chetnego wspózawodnietwa Związek 
Lekarzy, Związek Farm aceutów  P ra .  
cowników, Polski Związek Zawodowy 
Pracow ników  Przem ysłow ych i H andlo 
wyeli Zarząd Główny w Sosnowcu, R a­
dę Okręgową U n ji Związków Zawodo­
wych Pracow ników  Um ysłow ych w So 
snoweu, Związek Felczerów i Związek 
Akuszerek.

Prezes: Z. E akieć 
S ekretarz: M. M ajewski.

W ARSZAW A.
Nedziela, 16 grudnia.

9.99. Sygnał czasu. 9.95. M uzyka po­
ranna. 9.07. G im nastyka. 6.30. D ziennik 
poranny. 9.45. G hwilka pań domu. 9.o0 
Zapowiedź porgram u. 10.09. P ły ty . 10.00 
Nabożeństwo. 11.57. S ygna ł czasu. 12.90. 
H e jn a ł z K rakow a. 12.04. W iadmoosci 
m eteorologiczne. 12.05. P rzegląd  giełdo 
wy. 12.15. Poranek  muzyczny. 15.09. W 
piastow skim  klasztorze na Dolnym  Śląa 
ku. 13.15. P o ran ek  muzyczny. 14.09. Mu 
zyka lekka. 15.00. Czy zwierzę może 
żyć bez wapna. 15.15. P ły ty . 15.35. P io ­
senki w wyk. chóru Ju ra n d a . 1609. P o  
gaw edka p rzy jació ł. 16.20. K óęitał skrzy 
pcowy. 17:00. P ieśn i ludowe. 17:59, No­
we książki o Nowym Święcie. 18.09. 
T e a tr  W yobraźni. 18.45. rWodzież po! 
ska na wychodźtwie u seh.'V  u 19 wie 
ku. 19.00. T ransm isja  koncc. o rgano­
wego. 19.35. P ły ty . 19.42. P rog ram  na 
dzień następny. 19.47. F eljc ton  ak tuai 
ny. 26.00. Polskie m elodje. 26.30, P ły ty - 
29.45. D ziennik wieczorny. 20.55. Ju k  
nracujem y w Polsce. 21.09. N a wesołe-j 
łwowskej fali. 21.30. Wiadoinożei soor 
In we. 21.45. Skrzynka pocztowa. 22.00. 
K oncert reklam ow y. 22.30. K oncert or 
k iestry  jazzowej. 23D9. W iadom ości 
m eteorologiczne. 23.05. M uzyka tanecz­
na.

KATÓW  I t ’1C
Niedziela, 16 g rudnia .

9.99. T ran sm is ja  z W arszaw y. 9 ot. 
Zapowiedź p ragram u. 10.00. T ra n sm is ­
ja  z W arszaw y. 12.05. T ransm isja  r, 
K rakow a i W arszawy. 12.15. Co słychac 
na Śląsku. 14.00. K oncert o rk iestrv  m an 
dolinidtów. 15.00. T ransm isja  z W arsza 
wy. 15.25. Skrzynka pocztową. 15.35. 
T ransm isja  z 'W arszawy. 15.45.  ̂ 1 od 
choinką. 16.66 T ransm isja  z W arsza­
wy. 19.35. P ły ty . 19 42. P rog ram  im dzmn 
następny . 19.47. T ran sm is ja  z W arsza 
wv 29 30. W esoła m uzyka w w.vk. 
ześn. 2 fortepianów . 28.45. T ransm isje  y  
IV a is  za wy, 2115. P-rry i boik; ą tąsk ie 
22.66. K oncert reklam ow y. 22.15. i r a n s  
m isja z W arsz-w y.

Otwarcie hal targowych
przy ul. 1 maja w Sosnowcu

Na święta U
ż $ w a

RYBY
k a rp ie ,  liny, szczupak i ,  
s a n d a c z e  m ro żo n e  poiBC3
sklep kolonjalno - spożywczy 

LlfEJA&S ICaW ACKs' 
SosnswisE— Po ;Qft 

u . RYBNt 27.

hale te będą otwarte, co też ludność 
przyjęła z wielkim zadowoleniem. 
Ohecnie. wobec zbiegających się 
świąt Bożego Narodzenia i wzmożo­
nych zakupów przedświątecznych 
sprawa, otwarcia hal targowych 
staje się pilną.

To też delegacja w imieniu zain­
teresowanej! ludności zwraca się za 
naszem pośrednictwem do wlad?, 
aby jaknajrychlej wydały zezwole­
nie na otwarcie hal targowych przy 
ul. 1 maja, leży to bowiem w in te­
resie najbiedniejszych mieszkańców 
Sosnowca.

Z 8CI@le
DODATKOW E PO CIĄ G I PR Z E D ­

ŚW IĄTECZNE W ARSZAWA — 
K IELC E.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państw o 
w jch  w R adom iu, w w iązka 7. ruchem  
przedśw iątecznym  uruchom iła w dn iu  
2-3 grudn ia  1934 r. następujące pociągi 
kursu jące w dnie robocze: Pociąg nr. 
?,% kom unikacji Dęblin — K ielce i po­
ciąg n r. 32 kom unikacji Radom — Dę­
blin  i pociągi nr. 38, 35, 36 kom unika, 
eji Badom  — Kielce.

Niezależnie od tego w duiu '& i 24 
g rudn ia  rb . będą w biegu z W arszawy 
u o K ielc przez Eadom  pociągi doda U: o 
we n r. 913a w edług rozkładu: W arsza­
wa Gł. odjazd 16.44, Radom  odjazd 19-23- 
Skarżysko odjazd 20.21. K ielce przy­
jazd 21.15.

W  dn iu  22 g rudn ia  rb. z Kieło de 
W arszaw y przez Radom  pociąg nr. 
24a K ielce odjazd 12.55. Skarżysko od­
jazd 14.01. Radom odjazd 15.01. W arsza 
wa GL przyjazd 17.36.

(k) Złodziejaszek kielecki spędzi 
św ięta  w więzieniu. W czoraj o rgana 
P. P . zatrzym ały Adolfa Reszkę, żarn, 
w K ielcach przy ul. T ylnej n r. 1, k tó ry  
dokonał ostatn io  um terenie m. Kielc 
szeregu większych i m niejszych k r a ­
dzieży.

Reszkę po przekazaniu władzom są 
dowym m zostat osadzony w więzieniu 
kieleckim.



Nr. 34* S n .  3

Neapol opiekuje sie małą Polką
Niezwykła przygoda dwuletnie! emigrantki polskiej

Cały Neapol zakochał się w jed- 
.oern małęm polskiem dziecku i z  
•właściwą Włochom wylewnością i 
serdecznością ołacza je najczulszą 
opieką.

Tą małą dziewczynką jest dwu 
letnia Olga Stecowej (tak przynaj­
mniej brzmi je j nazwisko w tran ­
skrypcji włoskiej) która w Neapo­
lu uległa dziwnym kolejom losu.
W  DRODZE BO ARGENTYNY.

Mała Olga podróżowała wraz z 
rodzicami i braciszkami na olbrzy­
mim parowcu „Oceania'1, udającym 
się "w drogę do Argentyny.

Gdy ', ,Oceanio" zatrzym ała się 
na przeciąg kilku godzin w pięknym 
Neapolu, mała Olga w towarzystwie 
matki swej .W iktorji i reszty ro ­
dzeństwa udała się na przechadzkę 
po ulicach malowniczego miasta.,

Ale cała rodzina emigrantów, u- 
dająeyeh się do dalekiej A rgentyny, 
nie była.przyzwyczajona do widoku 
wielkomiejskiej ulicy. W. swej kre­
sowej wiosce polskiej nie widywali 
tylu samochodów, tramwajów, Czy 
autobusów.

Tak, czy inaczej, stało się nie­
szczęście. Mała Olga- wyrwawszy się 
y. rąk oszołomionej matki. . w padła 
j od nadjeżdżający samochód.
W SZPI TALU D E I -PELLEGRINI

Dziecko W stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala Dei Pel­
legrini.

M atka w rozpaczy pobiegła za 
mem.

Prof. Marsiglio, poważny chi­
rurg  neapolitański obejrzał dziecko 
i oświadczył, że rany główki są bar­
dzo poważne, ale jednak jest ma­
k a k a  iskierka nadziei uratowania 
dziecka, oczywiście pod warunkiem, 
iż nie zostanie ono ruszone z miej­
sca: podróży w żadnym razie by nie 
przeniosło.

Cóż było robić? Rodzina musiała 
wyjechać za parę godzin najdalej, 
nic mieli prawa pozostać w N eapo­
lu, a przytem mieli za krwawy 
grosz opłaconą podróż do A rgenty­
ny i wyrobione papiery na przyjazd 
do tej ziemi obiecanej.

Zaproponowano niesr ezęśli w ej 
matee, by zostawiła dziecko w szpi­
la! u pod czułą opieką sióstr i deka­
rzy, a sama pojechała dalej w swą 
pod róż.

Musiała się na to zgodzie nie­
szczęśliwa matka.

Cały personę] szpitalny płakał, 
gdy młoda wieśniaczka runęła do 
nóg profesorowi - chirurgowi, a za 
nią poszły jej dzieci i wołała roz­
dzierającym głosem po polsku jakieś 
zaklęcia i błagania. Prosiła wielkie­
go profesora o cud uzdrowienia jej 
najmłodszej dziewuszki, błagała o 
opiekę nad nią i o szybkie wiado­
mości.

ZOBACZYŁA NEAPOL I...
N IE  UMARŁA.

Okręt „Oceania'1 odpłynął, zabie­
rając zrozpaczoną matkę, a w bia­
łym pokoiku szpitala Dei Pellegrini 
została mała dziewczynka, jak  m ar­
twa. Chodziły koło niej na palcach 
siostry, dotykały jej biednej główki 
doświadczone dłonie lekarzy, przy­
ty ła!-po  wiadomości o niej konsul 
polski Augusto Borseli.

Im dalej odpływała prawdziwa 
m atka dziewczynki, tern czulej opie 

■ kowały się -nią przybrane matki. 
Miele godzin strachu spędzono przy 
łóżeczku małej Olgi, zanim nadszedł 
dzień, kiedy okazało się, że niebez­
pieczeństwo życia minęło

Profesorowie Malcang] i Capas- 
eo  oraz niestrudzony chirurg miej­
scowy prof. M arsiglia przywrócili 
m ałą do życia.

Widocznie dziecko postanowiło 
fobie, że mimo zobaczenia Neapolu, 
wbrew przysłowiu nie umrze

SERCE-N EA POLU.
Neapol oszalał wprost z radości 

i a wiadomość, że m ała Olga jest 
uratowana. Zaczęły się do szpitala 
zgłaszać-liczne matki-z ludu neapo- 
łitańskiego, które chciały maleńkiej 
zastąpić jej-rodzoną matkę. Zasy­
pywano dziecko zabawkami i een- 
nemi darami. Konsul Borseli co­
dziennie odwiedza małą pacjentkę 
osobiście w szpitalnym pokoiku.

Ostatnio zdjęto z jej złotej kę­
dzierzawej .główki bandaże i ten

fak t znowu obchodził Neapol uro­
czyście,. W gazetach są biuletyny o 
jo.; zdrowiu, a do matki na „Oce­
anie11 wysyłają codziennie radjową 
depeszę.

Gdy nastąpi całkowite wyzdro­
wienie, dziecko po jodzie wślad za 
rodzicami, powierzone czulej opiece 
marynarzy.

Cały Neapol będzie żałował tej 
polskiej dziewczynki, k tóra popro­
sili zdobyła sobie serce wielkiego 
miasta.

UDZIAŁY A N G IELSK IE , PRZEZNACZONE BO Z AG SAAKY.

H S l

Oddziały wojsk angielskich, przeznaczone na okres plebiscytu w Zagłę­
biu Saary  otrzymały wojenny ekwipunek. Oddziały te zabierają rów­
nież z sobą tanki. Ilustracja przedstawia oddział żołnierzy angielskich

podczas przymierzania masek gazowych.

Ćwiczenia akrobatyczne na 40 piętrze!
Piłeczka na czo'e, nogi mad przepaścią — Tresura psa  

pokojowego na skrzydłach sam olotu
M anja rekordów stała się ostat­

niemu czasy w Ameryce psychozą. 
Zblazowani Jankesi w poszukiwaniu 
silnych wrażeń gonią za coraz to no 
wą sensacją. Każdy czyn, jeżeli ty! 
ko ekscentryczny jest przyjęty z a- 
plauzem, niezależnie od tego, czy do 
konany został przez jakiegoś modne 
go sportowca ,czy też przez gangste 
ra.

Kupcy amerykańscy, rozumiejąc 
iio dobrze, starają, się w najbardziej 
niewiarygodny sposób reklamować _ 
swoje interesy byle tylko wzbudzić 
sensację, a więc — zainteresowanie.

I  tak naprz. w tych dniach na je­
dnej z najruchliwszych ulic New - 
Jorku powstało zbiegowisko. Zgro­
madzeni ludzie spostrzegli bowiem 
ze zdumieniem iż za jednym z clrapa 
czy nieba było zbudowane wątłe n i 
sztowanie ,na którem pewien czło­
wiek wyczyniał jakieś okrobatyczne 
ćwiezena z... zawiązanemi oczyma. 
Śmiałek spacerował sobie najspkooj 
niej na krawędzi deski, kołysząc się 
z  takim nonszalanckim wyrazem 
i warzy, jakgdyby znajdował się co- 
rajm niej u siebie w pokoju. Każdy 
jego ruch był obserwowany przez 
kontrolera oraz fotografa.

Wkońcu znudzony swemi wyczy 
nami zsunął się z dachu na ziemię. 
Otoczyli go natychmast rozentuzjaz 
mowani ludzie i jakiś dziennikarz za 
czął mu zadawać pytania., notując 
coś pilnie w notesie. Okazało się, że 
był to linoskoczek, który od czasu do 
czasu urządzał przechodniom bez­
płatne pokazy.

Wszystkie karkołomne wyczyny

Ochotnicza straż 
pożarna w Polsce

Na terenie całej Polski istnieje obec 
nie ponad 11.000 placówek ochotniczej 
straży pożarnej.

Straże te grupują 450.000 członków, 
i dysponują taborem i urządzeniami' 
ogólnej wartości około 130 miljonów 
złotych.

Ochotnicze straże pożarne posiada., 
ją  około 8.000 świetlic i remiz. W skład 
taboru wchodzi 13.000 sikawek ręcz­
nych, 1.000 sikawek motorowych, 600 sa 
moehodów i 700 km., węży.

Straże posiadają około 1.200 orkiestr.
 0()0--------

Nagrody literackie
w e Francji

W Paryżu przyznano dzisiaj dwie 
największe nagrody literackie: nagro. 
di; im, Gońcomtów otrzymał Roger 
Vercel za swoj - książkę p. t. „Capitan 
Ci-nan“. Nowy lauraet uchodzi za jedne 
go z najlepszy h znawców francuskich 
Wschodu. Służył podczas wojuj w ar- 
anji m arszałka Franehet d»Rsperay 
pod Salonikami. Z innych dziel Vereela 
znana jest jego książka p t. „Notre 
A-Vre T ra jan“ Vercel jest profesorem 
lite ra tu ry  francuskiej w gimnazjum w, 
I''man. Drugą nagrodą literacką im. 
lheophrasta Ińnaudot przyznano Lo­

uis Francis za jego dzieło p. t. „Blanp".

odbywają się w Stanach Zjednoczo 
nycli na dachach, Ćwcizenia te są 
bardzo niebezpieczne,, gdyż naj­
mniejszy nieostrożny krok grozi ru­
nięciem w przepaść z trzydziestego 
lub ezterdzeslego piętra. Ekspery­
m enty te jak widzimy obliczone są 
na silne nerwy.

Niedawno, pewien gracz w golfa 
urządził pokaz na dachu jednego z 
najwyższych hoteli New-jorku. Ob 
serwujący przymykali oczy,, zaś gro 
za zapierała im oddech. Oto na kra­
wędzi bardzo wysokiego budynku le 
żała młoda kobieta ze zwiesżonenr 
nogami w przepaść. Na czole jej le 
żała niewielka piłeczka do golfa. Na 
drugim krańcu dachu leżał młodzie­
niec, który raz po razie starał się ze 
strzelić piłkę z głowy dziewczyny.

Niemiej karkołomne i zwarjowa 
ne ewolucje odbywały się na samolo 
lach. Pewna ekscentryczna pilotka, 
wpadła na pomysł by tresować swo 
jego psa na aerpolanie. Oszalałe 
stworzenie prawie martwe ze stra­
chu stało się w krótkim czasie zuprt 
nie uległe, zaś zwarjowana Amery­
kanka otrzymała mnóstwo matrymo 
njalnych propozycyj ze strony róż­
nych przygodnych znajomych.

Inny znów aktor jednego z tea­
trzyków na Broodway'u widząc, że 
traci popularność zdecydował się na 
szeleńczy czyn. Oto wspiął się on na- 
40 piętro hotelu i, stanąwszy w ok­
nie, zawisł w powietrzu na jednym 
ręku. W jednej chwili stał on się 
przedmiotem uwagi wielu ludzi, zaś 
dyrektor rewji, w której występo­
wał. podwyższył mu gażę.

H U M O R
WIERNY, JA K  TEN PIES.

— Słuchaj Robereie, po głębokim 
namyśle doszłam do wniosku, że z nas 
nie będzie szczęśliwej pary i dlatego 
nie zgodzę się zostać twoją żoną.

— Cóż wpłynęło na taką decyzję?
— Widzisz, ty jesteś lekkomyślny i 

nie potrafisz dochować wierności ko- 
bieeio.

; — Co?! J a  nie potrafię być wier­
nym? Dwunastu kobietom byłem w i er 
ny, to i ciebie nie zawiodę!...

MIESZKANIE I  JEGO KULTURA.
Bogaty kupiec branży drzewnej, pan 

Henoeh Koniecpolski kupił sobie nie_ 
dawno piękny pałacyk w Alejach Ujaz 
dowskich.

Przed paroma dniami przyszedł doń 
w odwiedziny jeden z jego znajomych. 
Pan Henoeh oprowadza go po swych 
apartamentach.

— Widzisz pan, a tu  jest pokój- ja ­
dalny. Duży, co? Jak  sala balowa! Tu 
taj mogłoby, broń Boże, osiemdziesiąt 
osób jeść obiad!

MIŁOŚĆ.
— Powiedz mi, że mię kochasz.
— Kiedy nie mogę!
— Ali! Dlaczego nie możesz?
— Bo musiałbym Cię poślubić.
— Nie chcę męża .Więc powiedz mi 

że mię kochasz.
— Kiedy nie mogę.
— Ah! Dlaczego it.d.
— Bo musiałbym Ci potem kupować 

pudełka z pomadkami i do kina che. 
•Nić, i pończochy eerowae.

—- Nie pragnę prezentów ,więe po­
wiedz. mi, że mię kochasz!

— Kiedy nie mogę.
■— Ah — Dlaczego itd.
— Bo musiałbym Cię całować i poś­

cić — a ja  tego nie znsozę.
— Nie pragnę pieszczot, więc powiedz 

mi. że mię kochasz!
— Kocham Cię i idź do ciężkiej eho 

loiy!

BYLE PEW N IEJ!
■ Zięć otrzymuje depeszę o śmierci te 

teściowej z zapytaniem telegrafieznem o 
rodzaju pogrzebu, a mianowicie: czy­
ją  zabalsamować, spalić w krem ator­
ium, czy też poprostu pogrzebać na 
cmentarzu.

Zięć depeszuje w następujący sposób. 
„Najpierw zabalsamować, potem spa­
lić, a popiół zakopać do ziemi, to bę­
dzie pewniej11.
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W PRZEDEDNIU bWIĘTA DZIECKA I RODZINY
Każde lwięta stawiają aas wo­

bec szeregu zadań i zagadnień trud • 
nyeli do rozwiązania. Zwłaszcza za!? 
Boże Narodzenie, które jest świę­
tem dziecka i rodziny.

Wraz ze wspomnieniami z lat 
minionych staje nam przed oczami 
dzisiejsza rzeczywistość i nasuwa 
pytania, jak zadość uczynić trady­
cji, by pomimo ciężkich czasów 
stworzyć chociaż w najskromniej­
szych rozmiarach nastrój świątecz­
ny.

Wiemy niestety, że dla wielu, 
bardzo wielu rodzin nawet takie 
skromniutkie plany pozostać muszą 
w sferze marzeń.

Będzie jednak spora liczba i ta­
kich domów, w których kosztem 
wysiłków i jakichś cudem zrobio- 
nych oszczędności zabłyśnie choin­
ka i rodzina zasiądzie wraz z pier­
wszą na niebie gwiazdą do wigilij­
nego stołu.

Niema dziecka na świecie, ktćre- 
by nie oczekiwało, nie cieszyło się 
na tę chwilę. Wszyscy więc rodzice, 
którzy posiadają chociażby naj­
mniejsze możliwości, powinni doło­
żyć wszelkich starań by sprawić 
swrej dziatwie w dniu tym przyjem­
ność jakimś prezencikiem.

Nie polega to na kupowaniu dro­
gich podarków, wy starczy drobno­
stka, dostosowana do naszych fun­
duszów, byle tylko była. Wydając 
jednak ciężko zapracowane grosze, 
starajmy się dobrze je zużytkować.

Nie kupujmy w ostatniej clrwiii, 
bez namysłu i wyboru, lecz dobierz 
my coś co odpowiada usposobi eniu 
i zamiłowaniu naszych dzieci. Każ­
da, nawet najtańsza zabawka, po­
winna być praktyczna i estetyczni, 
musi również dostarczyć temu dziec 
ku. dla którego jest przeznaczona 
jakichś możliwości czynu, a nietyl- 
ko sycić jego wzrok.

A więc mała laleczka, którą moż­
na rozebrać i ubrać, zmienić sukien­
kę, będzie napewno milej widziana 
od dużej nawet, lecz do takich prze­
mian nienadającej się. Podobnie 
jest z naczyniami gospodarskiemu, 
garnuszkami w których „napradwę“ 
można gotować, z balją, w której 
naprawdę można prać lalczyną bie- 
liznę.

Dla chłopców kupując eoś trzeba 
uwzględnić ich upodobania do „maj • 
sterkowania“ i dać możność wyła­
dowania ich przedsiębiorczości i 
fantazji.

Baczną również uwagę zwrócić 
należy na treść nabywanych ksią­
żek dla młodzieży, które także po­
winny odpowiadać ich specjalny ni 
zainteresowaniom.

A teraz choinka. To także kosz­
tuje. Są więc domy, w których trze­
ba wybrać — albo prezenty, alls* 
choinka.

Drzewko w domu rodzinnym — 
to wspomnienie które idzie za' nami 
długo, długo w życie i zawsze nie 
mai przychodzi na pamięć podczas 
dnia wigilijnego chociażby w n a j­
bardziej odmiennych spędzanego 
warunkach. Dlatego też, gdzie dzie­
ci są mniejsze należałoby wybrać 
raczej choinkę.

Dawniej mowiono, że przynosi 
ją sw. Mikołaj lub aniołek i ubie­
rano w zamkniętym pokoju. Obec­
nie najczęściej nie pozwalają na to 
warunki mieszkaniowe, pozatetn 
owa legenda, w którą większość 
dzisiejszych dzieci wcześnie już 
przestaje wierzyć, pozbawia je wieł- 
kiej przyjemności ubierania własno­
ręcznie drzewka.

Najmilszemi też chwilami przed­
świątecznemu są te godziny, w któ­
rych matka, znalazłszy trochę wol­
nego czasu, zasiada wraz z dziatwą 
do przygotowania choinkowych 
ozdób. Trochę kolorowego papieru, 
kartonu, złotych gwiazdek, słomy—■

. to wydatek kilkudziesięciu groszy,

a ileż uciechy przy wycinaniu, kle­
jeniu, nawet babraniu się klajstrem!

W dodatku jeśli przy tej robocie 
matka uczy swą gromadkę śpiewa­
nia kolend, to owe godzinki upły­
wają jak złoty sen i pozostają na 
długo w pamięci.

Skoro jednak urządzamy jakie 
takie święta, to trzeba trochę po­
myśleć i o dorosłych członkach ro­
dziny.

Najbardziej uroczystym momen­
tem jest dla nich wigilja. I znowu 
niezależnie od tego czy będzie wy­
stawną czy najskromniejszą. Trze 
ba jednak w każdym wypadku sta­
rać się by panował podczas niej 
miły i podniosły nastrój

W dużej mierze przyczyni się do 
tego staranne nakrycie stołu. Za­
ścielamy go białym, chociażby wy-

cerowanym, lecz świeżym obrusem, 
przystrajamy gałązkami choinki, a 
jeśli posiadamy to i srebrnemi nit­
kami, takiemi jakie zawieszamy na 
drzewku. Łatwo również z poje- 
dyńczych gałązek igliwia sporządzić 
miniaturowe, kuliste lub lekko stoż­
kowate drzewko, które stanowi bar­
dzo miłą dekorację wigilijnego sto­
łu. Wszyscy też domownicy zasiąść 
powinni do wieczerzy w odświęt­
nych ubraniach.

Tak to malutkiemi, skromniut- 
kiemi środkami starać się bodziemy, 
by te święta dziecka i rodziny mi­
nęły wśród naszych ognisk domo­
wych w najmilszej na jaką nas stać 
atmosferze, a stać nas będzie zaw 
sze jeśli nie na wydatki, to na 
szczere, serdeczne uczucie, którem 
pokryjemy wiele innych braków.

■■ - > • i,i- ' ■ „■ . > ,
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n a j l e p s z e  wśród najtańszych

S p a d e k  niezawsze bogaci
200  Wesfermanów czeka na miljony

Pewna obywatelka wiedeńska, 
nosząca nazwisko Westermann, 
otrzymała przez pocztę nadany z 
Hanoweru okólnik drukowany, z 
którego dowiedziała się ku niema­
łemu zdumieniu, że w Hanowerze 
utworzył się związek spadkobierców 
Westermana, który (związek) wrin- 
dykuje spadek po zmarłym w Ba- 
tawji na wyspie Jawie (Indje ho­
lenderskie). Spadek ten wynosić ma 
tylko" 700 miłjonów szylinków 

austrjackich!
Roger Westermann, emigrant 

niemiecki, zdobył wielki majątek na 
Jawie. W casie wojny „bogaty wu- 
jaszek“, a przytem stary kawaler 
zmarł. Pozostały po nim majątek w 
gotówce, akcjach, nieruchomościach 
i plantacjach przeszedł wobec braku 
testamentu pod zarząd Banku Ho­
lenderskiego i w międzyczasie 
wzrósł do potężnej sumy

709 miłjonów.
Gdy wiadomość, o zgonie We- 

stermanna i o pozostawionej przez 
niego fortunie doszła do Europy i 
przez prasę dowiedzieli się o tern no 
szący nazwisko Westermann. zaroi­
ło się w Niemczech od wesołych 
spadkobierców egzotycznego miłjo- 
nera. Z właściwą niemcom systema­
tycznością i zmysłem organizacyj­
nym utworzyli spadkobiercy zwią­
zek Westermannów. który posiada 
prezesa, wiceprezesa i, oczywiście, 
kasjera, inkasującego wcale niema­
łe składki na koszty windykacji 
spadku. Duszą i szarą eminencją 
związku jest pani Lina Westermann 
zamieszkała w Hanowerze, która na 
koszt związku odbyła już dwie po­II

[ / 7ć\" | | | |Sili

dróże do Batawji, nie przywożąc 
zresztą ze sobą narazie

ani centa ze spadku.
Związek Westermannów, wbrew 

temu co się zwykle ujawnia przy po 
dziale spadku, nie żywi bynajmniej 
niechęci do nowych kandydatów na 
wesołych spadkobierców. Wprost 
przeciwnie, sam wyszukuje wszel­
kich możliwych Westermannów i 
zaprasza ich do wzięcia udziału w 
podziale skóry po niedźwiedziu. W 
ten sposób trafił okólnik związku do 
pani Westermann w Wiedniu. Kosz 
ty windykacji są duże, im więcej 
członków liczy związek, tern więk­
szą sumę wynoszą składki członkow 
skie, tern większe są sumy, któremi 
dysponuje kasjer związku. Dzięki 
energji zarządu związek liczy już 
dzisiaj 200 Westermannów obojga 
płci, pozbieranych z Niemiec, Au- 
strji, Czechosłowacji, Szwajcarji. — 
Dwustu Westermannów łudzi się na 
dzieją uszczknięcia kilku miłjonów 
z fenomenalnego spadku, który ten 
poczciwy Westermann uzbierał 

na pięknej wyspie Jawie.
Od ust do brzegu puhara nie­

zawsze blisko. Spadek egzotyczny 
mocno tkwi w holenderskiej opra­
wie i jak dotychczas nikt ze związ­
kowców me ujrzał na własne oczy 
żywego miljona prócz fotograficz­
nej kopji urzędowych dokumentów 
z Batawji, stwierdzających auten­
tyczność i materjalne istnienie 700 
miłjonów.

Historja europejska wielkich 
spadków zamorskich obfituje w smu 
tne dzieje „wesołych spadkobier­
ców", którzy stracili czas, pieniądze 
i życie na windykowaniu fortun 
mniej lub więcej egzotycznych, na 
prowadzeniu długich i kosztownych 
procesów.

U nas, w Polsce,
też nie brak było tragikomedyj sp&l 
kowych o dolary, gdzie na dziesięć 
wypadków, dziewięć polegało na na 
iwności lub oszukiwaniu naiwnych 
wiadomością o zgonie ...icza lub ..ma 
na, który zgasł w kwiecie wieku po­
zostawiając na otarcie łez ewym bli­
skim iks miłjonów dolarów amery­
kańskich, kanadyjskich czy meksy­
kańskich. Tylko sięgnąć ręką, by się 
wzbogacić, a narazie trzeba wyłożyć 
głupstewko na koszty.

Czy wiecie, że...
Węże mogą żyć dwa lata bez jędzo 

nja.
•  *  *

Szybkość błyskawicy wynosi 28.500 
mil na sekundę.. . .

Najstarsza apteka w Europie znajdu 
je się w Niemczech; była założona wi 
13 wieku.

*  *  *

Nowy automobil o sile jednego ko- 
r.ia ,tak mały, że może przejść między; 
rogami konia, został zbudowany w An- 
glji.

•  •  •
Najwyższe paprocie na świecie ros­

ną na wyspach Hawajskich, dorastają 
one do wysokości 30 lub 40 stóp

*  *  *

Na świecie jest przeszło 500.000 nie
wolników, mimo agitacji ligi naro­
dów. Większość znajduje się w Abisy­
nii i Arabji.

*  *  *

Podczas wojny światowej, gdy bra­
kło w Niemczech żywności, słoń w ogro 
dzie zoologicznym w Berlinie stracił 
przeszło 2000 funtów na wadze.

*  *  *

Na Wyspach Hawajskich jest pe­
wien gatunek grzybów, które rosną tak 
prędko, że można dostrzec wzrost ich 
gołym okiem, wyrastają dwa cale na 
minutę.

« o •
W Chinach nie ma wcale slupów te 

telegraficznych. Przyczyną tego są są 
względy religijne. Chińczycy ubóstwia 
ją swoich przodków, a groby ich uwa­
żane są za święte ;nawet cień paść na 
nie nie może. Kiedy pierwsze towarzy- ( 
stwo telegraficzne rozpoczęło pracę, tłu 
my pospólstwa otaczały robotników i 
obsypując ich przekleństwami, obalały 
słupy postawione. Nie wiedziano z po­
czątku co to znaczy później dopiero o-* 
kazało się, że w okolicach gęściej zalud 
rionych, wszędzie znajdują się groby. 
Cień słupów pada na nie i świętokra­
dztwo doprowadziło mieszkańców do roa 
paczy. Nie wiedziano co począć, gdyż na 
wet rząd okazał się bezsilny wobec za­
bobonu. Nakoniec ktoś wpadł na myśl* 
ażeby druty telegraficzne zakopać wj 
ziemię i pomysł okazał się praktyczny.
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t e a t r  m i e j s k i  
W  S O S N O W C U .

Dsiś o grofe, 30.15 powtórzenie prem je 
xy  przebojowej komedji A. Słonimskie­
go pi. „RODZIKA".

Dziś o godz. 11.39 poranek i popołud 
niówka o godz. 16.15 przepięknego wi­
dowiska fantastycznego pt. „SEN NO­
CY L E T N IE J11 W. Szekspira.

Ceny miejsc zniżane.
*  *  *

LEON WYIIWICZ W  IEA TRZE 
M IEJSKIM .

Zwolennicy Łc-ona Wyrwicza łączcie 
się, gdyż najweselszy % wesołków, u lu­
bienice całej Polski, znakomity Leon 
Wyiuvtcz. wystąpi gościnnie jedyny 
raz w naszsm mieście już jutro, o godz, 
26.15 w sali tea tru  miejskiego.

Przedsprzedaż biletów u p. Czechow 
skiego

Ceay miejsc od 56 gr. do 4 zł.

na wystawie legionowej w Sosnowcu

— Zebranie nauczycielstwa polskie­
go. Dziś o godz. 9.30 rano, w lokalu 
szkoły powszechnej nr. 4 w Sosnowcu 
odbędzie się nadzwyczajno walne zebra 
i  k- członków z w. nauczycielstwa poi. 
skiego.

Na zebraniu odbędą. się wybory de- 
leg.iiów na w alny zjazd w Warszawie.

— Odprawa hufców i instruktorów
harcerskich. Dziś odbędzie sie odprawa 
hufców i instruktorów  harcerskich cho 
rągwi zagłębiowskicj.

7j racji tej w kościele parafjalnym  
w Sosnowcu o godz. 9 rano odprawiona 
zostanie msza św., poczem w lokalu 
szkoły im. F raussa  rozpoczną się obra­
dy.

— Sprzedaż znaczka. Staraniem  sek 
cji dochodowe,] komitetu „Dni przeciw­
gruźliczych" w Sosnowcu odbędzie się 
dziś uliczna sprzedaż znaczka na do­
chód komitetu.

— Dyrekcja szkoły rzemieśhiie^o — 
przemysłowej w Sosnowcu (ul. K iliń­
skiego 25) zaprasza rodziców na wywia 
dówkę za pierwsze półrocze, która od­
będzie się w da. 23 grudnia (niedziela) 
o godz. 10, Obecność obowiązkowa.

W dniu cizi esic jszym o godz. 11.30 
w kinie „Edetd" odbędzie się poranek z 
filmu polskiego „Etos pustyni". Geny 
miejsc od 25 gr.

— Konkurs deMamacyjny „Kuźni 
•Młodych;*. Dziś o godz. 16 odbędzie się 
w sali girnn. St. W yspiańskiego (ul. 
Osiewicza) konkurs deklamacyjny mię­
dzyszkolnego komitetu redakcyjnego 
„Kuźni Młodych".

— P. W. K. zawiadamia. Kosze szczę 
rei a, czyli tak zwana io terja fantowa 
łącznie z zabawą odbędzie się nie 16 bm. 
jak to było pierwotnie projektowane, 
lecz po świętach, w drugiej połowie 
stycznia. Term in zabawy będzie poda­
ny do wiadomości publicznej. Bilety 
na ioterję fantową nabywać można 
wcześniej u członkiń przysposobienia 
wojskowego kobiet.

Wystawa łegjonowa i niepodle­
głościowa w salach nowego ratusza 
w Sosnowcu — cieszy się zadużo- 
nem powodzeniem.

Rzadko kiedy, a w Zagłębiu za­
pewne poraź pierwszy i ostatni — 
społeczeństw® ma możność obejrze­
nia tyłu niezwykłe cennych druków , 
dokumentów, publikacyj i fotograiij 
ilustrujących przejrzyście obraz 
zmagań narodu o wolność od l-<)04 
roku, poprzez walkę rewolucyjną i 
podziemną, poprzez ofiarę krwi i 
życia pierwszych żołnierzy Polski z 
1914 roku, aż do utrwalenia niepo­
dległego bytu Rzeczypospolitej.

Obfitość i różnorodność ekspona­
tów' oraz celowe ich rozmieszczenie 
sprawia, że zwiedzający chronolo­
gicznie śledzie może rozwijające się 
etapy walki o niepodległość, przeży­
wać niejako ten bohaterski okres, 
który już dziś staje się szacowną le­
gendą...

Historja walczącego z przemocą 
obcą Zagłębia, jego krwawe i hero­
iczne zmagania — znalazły swój 
plastyczny i żywy wryraz w wielu 
pamiątkach zgromadzonych na wy­
stawie. Wielu z bojowrników' o wol­
ność żyje jeszcze i odnajduje siebie

na fotografjach młodzieńczych, czę­
sto w aresztanckim kaftanie i z kaj­
danami na rękach. Ale jest wiele 
fotografij, ozdobionych czarną ko­
kardką: symbolem śmierci. Tych już 
niema wśród nas: padli w boju, jak 
przystało na dobrych synów Ojczy­
zny w walce o Jej wyzwolenie,

Pozostały po nich zrudziale do­
kumenty, wyblakłe fotograf je — o- 
glądane dziś ze wzruszeniem i czcią 
przez młodzież, która z ich prostego, 
pełnego poświęcenia życia uczy się 

. historji kraju, historji wojującego 
Zagłębia.

Niebyłe jaką rolę odegrało Zagłę 
bie w w alce o zdobycie Niepodległo­
ści. Zwłaszcza świat pracy — ma 
swoją piękną, chlubną kartę.

Są na wystawie eksponaty, któ­
re mają wstrząsającą wymowę: ak­
ty oskarżenia sporządzone przez żan 
darmów carskich, wyroki śmierci, 
listy prowokatorów — szpiegów, ta­
blice z nazwiskami zastrzelonych 
żandarmów', zapiski — unikaty, 
fotógrafje rozstrzelanych bojowców' 
i t, d.

Bohaterska historja szarego, pra 
cowitego Zagłębia — znalazła pocze­
sne miejsce na w'ystawie legiono­
wej.

Oświadczenie
W związku z podań emi przez 

dziennik ,.Kurjer Zachodni'1 sprawo 
zdaniami z procesu sądowego wyto 
czonego przeze mnie p. inż. P około w 
skiemu o oszczerstwo, niniejszem o- 
świadczam, iż sprawozdania te są 
tendencyjne i jednostronne i całko­
wicie wypaczają treść zeznań świad 
ków.

Na sprawozdania, stojące na ta­
kim poziomie etycznym, narazie nie 
odpowiadam i z całym sPokojem o- 
czekuję na miarodajną ocenę spra­
wy, przez jedynie powołaną do tego

instytucję, jaką jest są i okręgowy 
w' Sosnowcu.

Charakterystycznym dla snrawo 
zdań jest fakt, że uwzględniają one 
głównie zeznania zwolnionych pra­
cowników przy reorganizacji mo- 
drzejowsltich zakładów.

Zaciekawienie wzbudza obecność 
na rozprawie byłego dostawcy mo­
drzę jo wskich zakładów, który z żv- 
wem zainteresowaniem śledzi, prze­
bieg zeznań i robi notatki.

Inż. techn. J  G ALLOT.
Sosnowiec, dn. 15 12. 34 r.

0 przyłączenie Zagłębia Dąbrowskiego
do sądu apelacyjnego w Katowicach

FIRA N K I PIĘK N E i TRWALE, MOD 
NE WZORY, najtaniej kupić można 
ty ikr, w MAGAZYNIE BŁAW.ATNYM

B, Garliński
Sosnowiec, 3-go Maja 19, teł. 12-39. —

— Zebranie związku żydów, uczest­
ników walk o niepodległość Polski w.
Będzinie. Dzisiaj o godz. 11 rano odbę­
dzie się w Będzinie w lokalu klubu to . 
warzyskiego (ul. K ołłątaja 53) I  walne 
zebranie związku żydów, uczestników, 
walk o niepodległość Polski, oddział na 
Zagłębie.

— W sprawie poświęcenia pawilonu 
przeciwgruźliczego. Projektowane na 
dzisiaj poświęcenie pawilonu przeciw­
gruźliczego, wybudowanego na Peki­
nie przez towarzystwo przeciwgruźli­
cze, ze względów technicznych nie od- 
będzie się. Pawilon przeciwgruźliczy 
będzie poświecony dopiero 6 stycznia 
1935 r.

■— Odczyt w Strzemieszycach. Ju tro  
o godz. 7 wiec*, w lokalu związku rezer 
wistów w Strzemieszycach, dr. A. Zyss 
wygłosi odczyt na tem at: W alka z g ru  
źl/eą. Wejście bezpłatne.

• W ub. czwartek odbyło się w są­
dzie okr. w Sosnowcu ogólne zebra 
nie adwokatów Zagł. Dąbrowskiego 
pod przewodnictwem adwokata Bo­
rowskiego. Na ebraniu tein adw dr. 
Adam Pawełek referował sprawę 
przyłączenia Zagłębia Dąbrowskie­
go do sądu apelacyjnego w Katowi­
cach, poczem po dyskusji zebrani 
uchwalili następującą rezolucję: 

Mając na uwadze, że należyty 
podział państwa na ogręgi sądowe 
ma doniosłe znaczenie dla prawidło­
wego rozwoju interesów gospodar­
czych ludności, że bliskość i dostęp­
ność sądu jest kardynalnym czynni­
kiem należytego wymiaru sprawie­
dliwości, że Zagłębie Dąbrowskie 
jest pod względem gospodarczym i 
komunikacyjnym ściśle związane z 
Górnym Śląskiem, że rozpoznawa­
nie spraw sądowych z Zagłębia w

W
Sensacyjny proces z oskarżenia 

b. 1st. posterunkowego Piotra Kroka 
o zabójstwo Stanisławy Sadowi li­
ski ej vel Skrzypniuk w domu nr. t* 
przy uł. Dęblińskiej w Sosnowcu, 
przerwany został do dnia 20 bra. go­
dziny 9 rano.

W pierwszym dniu rozprawy, 
który trwał prawie do północy, skła 
dał wyjaśnienia oskarżony, poza 
tem sąd przesłuchał szereg świad­
ków, hądźto naocznych zajścia, 
bądź prowadzących dochodzenie w 
czasie śledztwa.

drugiej instancji przez sąd apela­
cyjny w Warszawie, odległy o 300 
km., stanowi znaczne utrudnienie 
dla stron i pełnomocników, że nato­
miast w interesie stron leży rozpo­
znawanie spraw przez sąd apelacyj­
ny Katowicki, odległy od Sosnowca 
o 9 kim., że istniejący stan rzeczy 
jest anomalją, wobec zunifikowania 
najważniejszych dziedzin prawa i 
postępowania sądowego.— adwoka­
tura okręgu sosnowieckiego jedno­
głośnie uchwaliła zwrócić się do 
rady adwokackiej w Warszawie o 
poparcie akcji zmierzającej do włą­
czenia okręgu sądu okręgowego w 
Sosnowpu do apelacji śląskiej.

Należy zaznaczyć, że tą sumą ak 
cję wszczęła adwokatura śląska o- 
raz częstochowska, ta ostatnia o 
przyłączenie Częstochowy do ape­
lacji Katowickiej.

Mord czy samobójstwo?
Czy policjant Krok zastrzelił prostytutkę 
w domu schadzek przy ulicy Dęblińskiej

Sosnowcu

10 cz&in s!% już mM 1

I Sensacfa i 
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Podziem'a SAVOFti 

| |  w  Sosnowcu

y e b b u m  n o b i l e
opera Stan. Moniuszki w Sosnowcu.
Towarzystwo muzyczne z Dąbrowy 

wystawia w Sosnowcu w teatrze m iej­
skim we wtorek, dnia .18 bm. operę M o­
niuszki „Vcrbum Nobile" pod dyrekcją 
prof. K. Guzikowskiego. Impreza po­
wyższa, któna w ubiegłym tygodniu w 
Dąbrowie ściągnęła liczno rzeszo pu­
bliczności do sali miejscowej Rosursy, 
znajdzie niewątpliwie należyte poparcie 
także wśród społeczeństwa Sosnowca.— 
Wysoka wartość muzyczna operj, Mo­
niuszki. jak % piękne jej wykonanie 
przez zespół artystów - amatorów pod 
wytrawną batu tą prof. K. Guzikowskie- 
go, zapewniają głębokie przeżycie a r ty ­
styczne publiczności, k tóra podziwiać 
będzie zarówno dzieło naszego g-njal- 
nego kompozytora, jak i wykonawców.

Udział biorą: p. Jan in a  MyMekówna 
(sopran), p. Henryk Sajdak (baryton*, 
iae. Józef Fereh (tenor) i inni. W z -  
spole muzycznym przy pierwszym pu l­
picie zasiada prof. Bolesław Mazurkie­
wicz Początek przedstawienia o godz. 
20-0j. Przedsprzedaż biletów w firmie 
p. W l. Czechowskiego, ul. 3-go M aja 8, 
w dniu przedstawienia od godz. 17-ej 
w kasie teatru  miejskiego. Ceny biletów 
od 3 złotych do 50 groszy.

Imprezę organizuje koło opieki ro­
dzicielskiej przy gimnazjum żeńskiem 
im. H. Eżadkiewiczowej na kolon’c dla 
niezamożnych uczenie. (50 proe. dla 
tow. muzycznego).

STOWARZYSZENIE B. WIĘŹ­
NIÓW POLITYCZNYCH D. 

FR A K C JI REW OLUCYJNEJ W
SOSNOWCU

zawiadamia swych Członków, ż: 
z dniem 1 bm. przeniosło swoją 
siedzibę z  ulicy Racławickie-j 20 
na ulicę Będzińską Nr. 15. W ej­
ście do lakalu z ulicy Wielkiej.

— Dziś kiermasz gwiazdkowy. K ier­
masz gwiazdkowy urządzony przez sa­
morząd ucznio wski żeńskiej szkoły rze­
miosł im. ks. kan. Fr. Raczyńskiego, 
to#, szkół średnich w Sosnowcu odbę­
dzie się dzisiaj, w lokalu szkoły gospo­
darczej ul. 3 m aja 20.

Sprzedaż i pokaz rotmt modniar- 
skicli, krawieckich, introligatorskich, 
kamaazniczych, galanteryjnych oraz 
fryzjerskich. Ozdoby choinkowe, piękne 
drobiazgi na podarunki gwiazdkowe— 
słodycze.

— „Kosz szczęścia" w Będzinie. S ta­
raniem  kola przysposobienia wojsko­
wego kobiet w Będzinie urządzona zo­
stanie dziś fantowa Ioterja p. n, „Kosz 
szczęścia".

Każdy los wygrywa. Cena losu -30 
groszy. Loteria ta  odbędzie się o godz. 
11 rano w lokalu komunalnej kasy o- 
szczędności przy ul. Sączewskiego.

— Odczyt w Gzichowie. Ruchoma 
lektorjum polsk. macierzy szkolnej w. 
Będzinie urządza w niedzielę o godz. 18 
w lokalu szkoły powszechnej w Gzicho­
wie odczyt, który wygłosi inspektor 
Dzioboń z Sosnowca na temat: „Współ­
czesny stan  lotnictwa w Polsce na ll« 
lotnictwa europejskiego". Wstęp bez­
płatny.

Treść ich zeznań i związana z 
niemi kwestja wyświetlenia zagad­
kowej tragedji, która rozegrała się 
kilka miesięcy temu, nie jest znana, 
gdyż jak podawaliśmy, przewód są ­
dowy prowadzony 'był przy 
drzwiach zamkniętych.

Oskarżony Krok do winy nie 
przyznaje się i twierdzi w dalszym 
ciągu, że Sadowińska sama targnęła 
się na życie.

Proces budzi olbrzymie zaintere­
sowania.

i
W ody kw iatow e w e fek ­
tow nych flakonach , n a j­
m odniejsze z a p a c h y  
perfum , ozbobne m ani- 
cury  i kom plety  do  go ­
len ia  oraz najnow sze 
pudern iczk i poleca
M O  M & T A

SK&AB APTECZNY 
s  Oąbr. Górn., SobiesKiego 29
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M IESZK A N K A  M AŁOBĄDZA PO D  
KOŁAM I SAM OCHODU.

Onegdaj, na szosie w M ałobądzu  
m iał m iejsce n ieszczęśliw y wypadek. 
Pod koła sam ochodu dostała sic  E m i- 
Ija Stolarska, zam. przy ul. Malobądz- 
kiej 172 w  Będzinie.

Stolarska doznała ogólnego potłucze 
nia ciała.

W  stanie ciężkim  przewieziono ją do 
szpitala.

Szoferem E rykiem  D obijasem  % 
Chorzowa zainteresow ała się policja.

 QQO-—

Z Z a w i e r c i a
(z) Urlop inspektora PZUW . Z dn. 

1* bin. rozpoczął 5-tygodniowy urlop  
w ypoczynkowy inspektor powszechne^ 
go zakładu ubezpieczeń wzajem nych, 
p. Ludwik Fajer.

4 z )  Posiedzenie, rady m iejskiej. 'Na 
nasadzie reskryptu w ojew ody ldelecv  
kiego, w czwartek 20 bin. o godz, 7.30 
wieczorem  w  gm achu zarządu m iej­
skiego odbędzie isę pierwsze posiedze­
n ie nowowybranej rady m iejsk iej, na  
którem .ustalone zostaną norm y w yna­
grodzenia dla członków zarządu m ie j .  
skiego, tj. prezydenta i w iceprezyden­
ta. Bezpośrednio po tern posiedzeniu, 
odbędzie się drugie posiedzenie, na któ 
rem rada dokona wyboru prezydenta, 
wiceprezydenta i 4 ławników.

P ieniądz jest ślisk i, zanim  
wym knie Ci się z rąk złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

K O M UNALNEJ K A SY  
OSZCZĘDNOŚCI

pow. Zaw ierciańskiego w Za­
wierciu.

Kobieta — nożowiec
Sfrzemies2if£ka obywatelka zadała swej gospodyni 

kilka ran w głowę i złamała rękę

Z Olkusza

W dziedzinie krymonologji rzad­
kim okazem jest kobieta - nożowiec.

Unikat taki posiadają Strzemie­
szyce w osobie Swej 40-letnicj mie­
szkanki, Ludwiki Domańskiej, za­
mieszkałej przy ul Warszaw-kiej 

Domańska w czasie kłótni na tle 
mieszkaniowym ze swą gospodynią

Bronisławą Kłacikową, zadała jej 
kilka, ran nożem w głowę i złamała 
rękę.

Krewka lokatorka stanęła wczo­
raj przed sądem okręgowym w7 So­
snowcu. Sąd skazał Domańską na 
sześć miesięcy więzienia z zawieszę- 
niem kary na trzy lata.

B anda z pow . zaw ierck lego
kradnie w olkuskiem

Gospodarze gm in y  K roczyce pow. 
olkuskiego zaniepokojeni są częstem i 
kradzieżam i bandy złodziejskiej z pow. 
zawiarckiego.

W końcu uh. tygodn ia  banda ta do­
konała kilka w iększych kradzieży na 
teren ie gm iny, m ianow icie w Lgocie  
M urowanej' na szkodę Jacka O tm bali 
— dwuek świń, w artości 150 zł., w Sie- 
m ierzycaeh na szkodę Jana Nędzy —

św in i i  3 gęsi. w artości 120 zl„ w P ia ­
secznie na szkodę A dam a K ow alsk iego  
— św in i i  ja łów ki, w artości około 200 zł.

Złodzieje, których jest 4 lub 5 kra­
dzieży dokonyw ają przeważnie przez 
podkopy do chlewów i skradzione św i­
n ie zab ijają  na m iejscu, zabierając ze 
sobą m ięso.

P olicja  jest na tropie bandy złodziej 
skiej. i

M-ieiii mm i i  MM# Irita i n i  sioslti
Mlszwylt e tra§i£iEiiy ŵ ipadleM w Miechowie

•We wsi Wysocice, pow. mie­
chowskiego, wydarzył się niezwykle 
tragiczny wypadek, który spowodo­
wał 14-letni chłopiec Antoni Godula.

Podczas nieobecności ojca Go­
dula zdjął wiszącą na ścianie broń 
Myśliwską i manipulując nią spowo 
dowal wystrzał zabi jając na miejscu 
swego młodszego brata Tłomana,

łat 7 i raniąc lekko 20-letnią siostrę 
Marjannę.

Po dokonaniu stras ! i w ego czynu 
młody Godula w obawie przed karą 
usiłował zbiec z .domu, lecz w dro­
dze został zatrzymany przez sąsia­
dów. Tragiczny ten wypadek wy­
warł w całej okolicy nader prz ?gnę 
biające wrażenie.

O T Y Ł O Ś Ć
osłabia serce. B .

Serca otyłych , obłożone tłuszczem, p ra ­
cują z w ysiłk iem , w yczerp u ją  się i 
wcześniej odm awiają pcsfuszoństWa.

Zioła M agistra W olskiego JDegro»a-‘ 
zaw ierają jod organiczny, znajdujący  
się w morskiej roślin ie Y ahanga, który  
wprowadzony do organizm u, pobudza 
gruczoł tarczowy do należytej pracy, 
powodując spalen ie nadm iernego tłusz. 
t-zu. Stosują się przeciwko otyłości i nie 
w ym agają specjalnej diety.

Z«ola ze  imŁ oct). „DEGROSIT
do nabycia „w aptekach i drógerjieh  
(składach aptecznych,!.

W ytwórnia M agister E W olski, W ar 
szawa. Złota 14 m. 1.

Zona bogatego kupca z Kielc -
wyrafinowaną oszostką

(ol) Pośw ięcen ie nowego lokalu  haT
cerskiego w Olkuszu. R ozw ijająca siqi 
coraz lepiej zagłębiow ska drużyna har  
cerska przy gim nazjum  m ęskiem  w Ol­
kuszu, zdobyła now y obszerny lokal, 
sk ładający się  z p ięciu  izb. Pośw ięcanie  
lokalu  odbyło się  onegdaj.

P o nabożeństw ie, eelebrow aneia  
przez kapelana drużyny ks. dr. Przy- 
godzkiego, odbyło s ię  przyrzeczenie kar 
cerskie 20 „dziesiątkarzy“, odebrane 
przea kom endanta hufca, p. M. Kaezma  
rezyka, w obecności prezeski koła przy: 
jac ió ł harcerstw a p. O krajniowej i  in. 
P o pośw ięceniu  lokalu  przez kapelana,- 
od była. się w spólna herbatka.

Opiekunem drużyny jest p. prof. 
M itka, kom endantem  p. Zbigniew  Mad 
kusza, zastępcą — p. A leksiejew .

(ol) „Bz!eń propagandy O. M P.‘‘ w 
Olkuszu. U roczysty  obchód „Dnia pro-* 
pagandy O. M. P. wyznaczony na d zij 
fiiaj, został przesunięty na 30 bm. P ro ­
gram  przewiduje: 29 bm. wieczorem  cap  
strzyk i pochód pod pom nik M arszalka  
P iłsu d sk iego  i p ły tę N ieznanego Żołnie 
rza, w dn. 30 bm. nabożeństwo, złoże­
nie w ieńca na p lyeie N ieznanego Żoł­
nierza, otwarcie zjazdu w lokalu  szko­
ły  powsz. nr. 1, przem ówienia i refe-' 
raty , wieczorem  akademja z b. boga­
tym  program em  i zabawą taneczną.

(ol) Z tow. przeciW gruźiiczego. Oneg­
daj o d b y ło .s ię  zebranie zarządu tow  
przeciw gruźliczego w Olkuszu, na któ­
rem dokonano w yboru prezesa towarzy­
stwa, którym  został dr. K iciarski1 
(lekarz powiatow y). — Skład  zarządu  
pozostał bez zm iany, tj. w iceprezes —1 
p. S tan isław  Lipka, sekretarz — p. Jan  
K ania. W  skład zarządu w szedł rćw ińeż  
P. Pr. Wósteń, zaproszony przez zarżąd.J

Onegdaj do urzędu pocztowego w 
K ielcach przyszła żona jednego z ho- 
ga.t.yeh kupców kieleckich Ohaja. A is- 
pektor, zam. przy ul. Składowej nr. 11, 
która krozystająe z natłoku przy w pła  
c-aniii przekazu na sum ę 675 zl., wręczy  
la  urzędnikow i pocztowem u Józefow i 
Szczecińskiem u tylko 575 zł.

Szczeciński w skutek pośpiechu prze 
oezyl brakującą kwotę i  wręczoną su­
m ę zaliczy! za €75 zł. — tak jak  opiew ał 
w ypełniony, przez A łspektorow ą prze­

kaz pocztowy. P rzy zdawaniu kasy  
Szczeciński stw ierdził brak 18(1 z!, 1
w tedy przypom niał sobe, że zestal oszu 
kany przez Ałspektorową, o czem n ie­
zw łocznie zam eldow ał policji.

N ieuczciw a kupcowa zaprzeczyła  
sw ej w inie, lecz przyciśn ięta  przez po 
łic ję  do niuru przyznała, że miedoplaci 
ła  brakujących w  kasie ISO zł., które 
w ręczyła na m iejscu organom  P. P., a 
te  przekazały je  pod adresem  kasjera  
Szczecińskiego do urzędu pocztowego.

Spuffl laijowt! .f s r m y

„ P H I L I P S ”
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— Każ panie Bienet, zamknąć 
brana; — rzek! komisarz.

— Słyszałeś Franek? — odezwał 
się gospodarz.

Stajenny czemprędzej. zamknął 
ogromną, bramę, ku wielkiemu zmar 
twieniu ciekawych, wietrzących ta­
jemniczą sprawę. Dwaj agenci, któ­
rzy Cadeta zaprowadzili do cyrkułu, 
przyszli powiedzieć, że wykonali 
polecenie. Komisarz kazał im pozo­
stać na podwórzu, gdzie znajdował 
się trup i nikogo nie puszczać. Sam 
zaś wraz z sekretarzem, stajennym 
Franciszkiem i woźnicą Riehoaud 
udał się do mieszkania Bieneta, na 
pierwszem piętrze.

— Zacznę pisać protokul—rzek! 
‘— proszę o kałamarz i pióro.

Żona gospodarza podała żądane 
przedmioty.

Sekretarz rozłożył dużą czarną 
'tekę skórzana i usiadłszy, przygoto­
wał się do pisania za dyktandem 
swego zwierzchnika.

Pozostawmy tych przy sporzą­
dzaniu protokułu, a udajmy się z 
brygadierem Fontaignem, którego

prędko wiózł stangret Cambomie. 
Pomimo godziny tak wczesnej, ko­
misarz do spraw sądowych znajdo­
wał się w swym gabinecie i porząd­
kował akta w jakiejś sprawie, którą 
sąd właśnie się zajmował. Zawiado­
miono go, że brygadjer sierżantów 
miejskich z dzielnicy La Chapelle 
pragnie natychmiast, z nim pomówić 
i że przysłany jest przez komisarza 
cyrkułu z ulicy Ordeneur.

— Niech wejdzie — odpowie­
dział komisarz.

Brygadjer opowiedział po krotce 
powód przybycia. Komisarz wysłu­
chał opowiadania z nadzwyczajną 
uwagą.

— Osobliwsza zbrodnia! — za­
wołał. kiedy Fontaigne przestał mó­
wić. — Sprawa będzie prawdopo­
dobnie ciekawa. Zaczekajcie na 
mnie. Pójdę do naczelnika policji 
śledczej, który jednocześnie ze mną 
przyjechał i powiem mu, co się sta­
ło. Macie z sobą karetę?

— Jest.
— Na dwie, czy cztery osoby?
— Na dwie.

— To weźcie jeszcze inną, bo 
może z nami pojedzie naczelnik po­
licji śledczej, podprokurator i sędzia 
śledczy. Najmniej teraz ze wszy.

i stkieh zajęty jest pan Paweł de 
Gibray. Zapewne jego wyznaczę, 
Ale on nie przychodzi tak wcześnie. 
Trzeba będzie po niego posłać Weź­
cie dwie karetki, prócz waszej. Jed­
ną poślę po pana de Gibray.

Fontaigne wyszedł spełnić pole­
cenie, a komisarz udał się do naczel­
nika policji śledczej i opowiedział 
mu o tajeinniezem zdarzeniu przy 
ulicy Ernestyny.

Naczelnik policji śledczej, które­
go nazwisko znane było powszech­
nie w Paryżu, niskiego był wzrostu, 
trochę ciężki, zgarbiony, o przenikli- 
wem i głęboldem spojrzeniu z twa­
rzą spokojną i łagodną, po której 
przesuwał się bez przerwy dobrotli­
wy uśmiech. Faworyty miał sreb­
rzysto siwe, jak również włosy Nie­
zwykle zręczny i przebiegły, pomi­
mo dobrodusznej powierzchowności, 
niestrudzony nigdy zaprowadził on 
w paryskiej policji śledczej porzą­
dek wzorowy i wybrał do służby 
swej ludzi odznaczających się spry­
tem, śmiałością i uzdolnieniami po- 
licyjnemi. Nikt od niego lepiej nie 
umiał rozplątać nici najbardziej za- 
gmatwanej sprawy i wśród długo­
letniego zawodu swego doznał nie­
powodzenia bardzo mało razy.

— Zabójstwo w karecie — rzekł 
e najspokojniejszą miną, wysłu­

chawszy komisarza do spraw sądo­
wych. — To bardzo ciekawo.

— Nieprawdaż?
— Musi to być zagadką, którą 

morderca wyobraża sobie jako nie­
podobną do rozwiązania,

— Ą pan ją z łatwością wyjaśni
— wtrącił komisarz.

— Spodziewam się.
Do drzwi gabinetu zapukano 

zlekka.
— Proszę! — odezwał się naczel­

nik policji śledczej.
Na progu pokazało się. dwuch lu- 

di i skłoniło się pokornie.
— Przyszliśmy po rozkazy — 

rzekł starszy.
— Dobrze, że was widzę. Jodelet.

— odrzekł naczelnik. — Miałem po 
was posłać. Sprawę dostaliśmy ta 
ką, że wasz spryt będzie nam bar­
dzo potrzebny.

Nieco ordynarna twarz agenta 
rozpromieniała wyraźnie.

— Dziękuję panu naczelnikowi 
za dobrą o mnie opinję — wyszep­
ta! ze szczerą radością. — Postaram 
się zasłużyć na pochwałę. *

— Zawsze jesteś dzielnym, mój 
Jodolet. A wy, Martelu, macie 
pr^ed sobą godny naśladowania 
przykład. Starajcie się podobny mi 
być do swego inspektora, a nie mi­
nie was awans, który wam już obie­
całem.

d. c. n



Walny zjazd organizacyj przysposobienia kobiet
do obrony kraju

W ubiegłym tygodniu odbył się w 
.Warszawie 7 walny zjazd organizacji 
PWK. Z całej Polski przybyły przewo­
dniczące kół lokalnych, komendantki, 
delegatki i członkinie w charakterze 
gości. Po uroczystej mszy św. w kapli 
ey łazienkowskiej nastąpiło otwarcie 
zjazdu i  ukonstytuowanie sio prezyd­
ium. Krótkie i rzeczowe sprawozdanie 
z działalności w roku ubiegłym wyka­
zało duży i ciągły postęp w rozwoju or 
gauizacji.

Następnie wygłoszony został przez 
naczelną komendantkę referat ideowy 
o wytycznych pracy w organiz., a pó­
ki Ikngodximiycls obradach komisyj od 
były się wybory nowego zarządu, któ 
rego przewodnictwo w dalszym ciągu 
objęła wiz. Michałowska. Z wielkiem 
zadowoleniem przyjął zjazd wiado­

mość, że prezydentowa Mościcka wyra 
ziła zgodę należenia do zarządu na­
czelnego. W niezwykle podniosłym na 
stroju odbyło się wręczenei sztanda­
rów kołom lokalnym, tembardziej że 
zaszczyciła zjazd swą obecnością w o. 
wej chwili marszałkowa Piłsudska.

Uczestniczki zjazdu rozjechały się z 
głębokiem przekonaniem, że organiza­
cja PWK., choć w początkowych swych 
poczynaniach spotkała się z obojętnoś 
cią i brakiem uświadomienia wśród 
społeczeństwa kobiecego, dzięki swej 
wytrwałości i mocnej wierze w war­
tość swej idei rzowija się coraz pomy­
ślniej.

W zjezdzie tym z ramienia, kola P. 
W. K. w Sosnowcu, wzięły udział sta­
rościna Boxowa i dyr. Puchalski.

N i e b y w a ł a  o K a z j a
Okazyjnie zakupiliśmy 2 0 . 0 0 0  par obuwia 

Męskiego i Damskiego najlepszego gatunku.

K R Z Y K  M O D Y

Mamy możność wysłać każdemu jedną parę 
damskiego obuwia za zł, S  gr. 75 i parę męs iego 
obuwia za zł. 7 gr 25.

Na żądanie obydwie pary razem tylko 
Zł. 1 2  gr. 25 — Przy zamówieniu prosimy zaz­
naczyć numer obuwia danego osobnika.—Wysyłamy 
za zaliczeniem pocztowem. — W razie nie zado­
wolenia zwracamy pieniądze. Adresować:

„Dom E k sp o r to w y "
Lódź, Plao Wolności 10.

SPORT
i w y c h o w a n i e  f i z y c z n e

Pierwszy krok bokserski w Zagłębiu
W yniki p ierw szeg o  dnia za w o d ó w

Onegilaj wieczorem rozpoczął się w 
Sosnowcu w sali C, G. Schon ,.Pierw  
szy krok bokserski", do którego stanęło 
47 zawodników. Zawody zorganizował 
Policyjny (Sosnowiec) na polecenie śl. 
O. Z. B.

Na wstępie wszyscy zawodnicy zo­
stali zważeni i zbadap ip rzez  lekarza 
poczem odbyła s i ę  odprawa i losowanie.

W yniki walk pierwszego dnia przed 
stawiają się następująco:

Waga piórkowa: B asista (P. K. S.) 
pokonał w I  starciu iirzez tecbn k o. 
'Żemłę (Sokół — Czeladź), Misztal (Un­
ia) wygrał W I I I  starcią przez! łęebn. 
k, o, z Kuchowiczem. Kaczyński1 (CKS.) 
wygrał z Eadlakiem (CKS.) w. .pierw­
sze m starca u przez k. o.

W aga lekka: Kurdziel (PKS!) poko­
nał swego kolegę klubowego Rosołow- 
skiego w IH  starciu przez tecbn. k. o. 
Pa mb uszek (PKS.) pokonał Bogackie­
go (niestow.) w TT rundzie. Karoliński 
(TJn.jfi) wygrał przez teehn. k. o. w spot 
kańiu z Bergerem (ArjS), Marcinków

ski (Strzelec) w pierwszem starciu po­
konał W ojciecha (CKS). Brause (Arja) 
pokonał Czekałę (PKS.). Jegorow (P. 
K, S.) zwyciężył na pkt. Dobrowolskie­
go (Strzelec). Nicpoń (Sokół) uległ W it­
kowskiemu (Sokół).

Waga półśi-ednia: Godzwou (Bryni- 
ea) pokonał P ila rka (niestow.), W alka 
ta obfitowała w humorystyczne ittomen 
ty. Omiński (PKS.) zwycięży! na pkt. 
Przybysza (Sokół). Mucha (CKS.) po­
konał zdecydowanie na pkt. Kosmalę 
(PKS.). Banach I I  wygrał walkowerem 
spowodu niestawienia się zawodnika 
Kr,yczka;, (uicstow.) Byszepki (CKS ) 
zwyciężył w I  rundzie przez k, o, K arol­
czaka .(niestow.)- Bnjak (Unja) zwycię­
żył :przez k.,;o. w: drugiej. rundzie P ira­
ta (CKS). '

F inały  walk rozegrane zostaną w 
dniu dzisiejszym, a wszyscy otrzyma­
ją  pamiątkowe żetony. Na zakończenie 
odbędą się zawody bokserskie pomiędzy 
Policyjnym K. S. (Sosnowiec) a często­
chowską Makaki.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu rew. 3-go, urzędujący przy ul. 
Wspólnej Nr. 16 z moc-y art. C02 — 604 
K. P. O. podaje do publicznej w i a lotno­
ści, że na zaspokojenie zasądzonych pre 
ten3ji odbędą się w Sosnowcu pod ad­
resam i niżej wskazań cmi licytacje ru ­
chomości, a mianowicie:

1. W dniu 18 grudnia 1834 r  od godz.
12-ej (nie później jednak niż w dwie go 
dżiny) przy ul. Modrzęjowskiej Nr 2 w 
term inie Il-im  sprzedaż materjalów 
wełnianych, oszacowanych na sumę zł. 
600, na zaspokojenie wierzytelności f ir­
my „M. Joss i Lowensbdn S. A.‘( w P ra  
dze.

2. W dniu 18 grudnia 1934 r  od godz. 
11 ej (nie później jednak niż w dwie go 
dżiny) przy ul. 8-go M aja Nr. 11 w te r­
m inie Il-im , sprzedaż szaf b'tdjotecz- 
nych, aparatu  radjowego i kasy ,ognio­
trwałej: oszacu&anyeły ! ną ,, spmę, zł. 
3300, na zaspokojenie wierzytelności 
Ubezpieczalni Społecznej w Synowcu.

3. W dniu 18 grudnia 1934; r. od godz.
13-ej (nie później jednak niż w dwie go 
dżiny) przy ul. 3-go M aja Nr. 23 w te r­
m inie1 I-śzym, sprzedaż dwóch maszyn 
do pisania firm y ,.Underwood“ z po­
kryw ką metalową, oszacowanych na su 
m ą zł, 800, na zaspokojenie wierzytelno 
ści firmy „Gunther W agner" w Gpań-

1 Rkll. i. .: , ,
‘ Spis rzecźy i ich SZacuiiek mozC byc 
przejrzany w lćancelarji komornikay -za 
jęte zaś ruchomości można oglądać, w 
term inach wyznaczonych . dp li cy ta. ej i 
na miejscu.

Komornik ST J  AKLMCZÓ K

1 ODLEWY MASZYNOWE
surowe i obrobione 

RUS2TH ognio-odporne  
ze specjalnego stopu.

Tłoczarki i m sszyny ceram iczne
Fabryka M aszyn i O dlew nia  

Żelaza
Inż. K. KANCZEWSKI

CZĘSTOCHOW A, 
Ogrodowa, 45, T el: 11.95
===== Ceny konku rency jne . - — -

ZAKOP AM -PEHSJB1IT:
.ANASTAZJA"

.PAMIĘTA} to
.REUMATYZMU,N£RWO£>óU>W,

C H R O N I

u o l a m e i i t w
5PiE$̂  

^JEDNO RAZOW E WCIERANIS 
PRZYNOSI U LG Ł

KASETKI
na gw iazdkę w przepię­
knych wzorach i po n ie­
słychanie niskich cenach

jak: zł. 2.— . 2.75,
3.50, 4.—, 6.—, 7.50 

w Fabr. Składzie „ADA" 
Sosnow iec, M odrzejows- 

ka 30 (H ale Rozwoju).

. . . N a r e s z c i e

z r o z u m i a ł a m !
jak źle dotych­
czas postępo­
wałam, poświę­
cając najwięcej 
czasu pielęg­
nowaniu cery.
—„Nie zdawa­
łam sobie jed­
nak sprawy, 
jak p o c ią g a  
mężczyzn ko­
bieta, roztaczająca wokoło siebie sub­
telny i modny zapach. Od czasu, gdy 
zaczęłam używać doskonałej wody 
kwiatowej

Fleurs de Varsovie 
C r S p e  S a t i n

wyrobu fabryki „Lotos", powodzenie 
moje wzros.o niepomiernie. Dziś otacza 
mię rój wielbicieli.

Kup dziś jeszcze oryginalny flakon 
tej cudownej wody kwiatowej, a nigdy 
innej ożywać nie będziesz.

r t  ą ,
L

K I N O

Z A O I .Ę B iE  j

fcAJ

Dziś i dni następne
’okusy lekkiego życia. Nawróeenie „Niebieskiego ptaka“ przez 
niłość maleńkiej córeczki przedstawia wzruszający dramat 

filmowy pt.

Teraz 1 zawsze
Arcydzieło gry  aktorskiej GARY COOPERA, CAROLI LOM­
BARD i cudownego zjawiska ekranów maleńkiej SHIRLEY

TEMPLE,
ladprogram : Tygodnik Param ountu (Slub księżniczki Ma- 
•yny z księciem Kontu) dodatek komedjowy i  tygodnik P a t

Wkrótce: „SLURY UŁAŃSKIE".

K I N O

PAGCe ,
I
1

k i A i S

Dziś i dni następne
NAJWIĘKSZY TRAGIK ŚWIATA

KONRAD VEIDT
w e w strząsającym  dram acie erotycznym  p. t.

„BELLA DONNA”
ladnrogram ! — Na scenie! Humorystyczno-muzykalny DUET 
3ERNARDY — wirtuozowie na różnych nieznanych dotąd 

instrumentach.
Wkrótce: „CYGAŃSKI WÓZ".

i w a
•3I r  V  - m

Kino Teatr

E D E i

DZIŚ! ®ZIŚ!
Zagadka! Intryga! Mord! Podejrzenie! Romans!

KOBIETA POD KONTROLA
Rewelacyjny pod względem treści i wykonania film z życia 

wykolejonych dziewcząt.
W rolach głównych: WYNNE GIBSON, PRESTON FOSTER 

oraz MOREN BARNE,

Nadprogram: TYGODNIK FOKA.

UL. ZAMOJSKIEGO. -  tcl. 341 
v zarząd Flory: Singero.wej,

przyjm uje po gruntownym re­
moncie zamówienia na komiorto- 
we ciepłe pokoje. — Dobre położe­
nie. W ykwintna zdrowa kuchnia. 

Geny przystęppe. i 
Szczegółowe prospekty na Ży-,: 

czecie!

W ielka nagroda g w ia zd k o w a !
Z powodu wielkiej zniżki cen.bawcł-' 

ny i wełny cała liczba rodzina' może Się 
ubrać od stóp dó: głów. •‘.•mi w

1 TYLKO ZA U ZŁ. . \ 
wysyłamy: 3 mtr. m aterjału  na ubija- 
riie męskie zimowe lub jesieuuo albo 
r.a płaszcz damski pełnej podw. :szer, 
140 cm., 1 koszula męska w bardzo do. 
brym gatunku L. koszula damska z do­
brego madapolarau, strojnie haftowa­
na, 1 p. kalesonów trykotowych pierw­
szorzędnych L. 1 p. reform damskich, 
1 szal męski, wełniany, zimowy, 1 p. 
ciepłych rękawiczek, 1 pasek elegancki 
do spodni z klam rą niklową, 1 krawat 
jedwabny, 1 p. ciepłych pończoch dam ­
skich. 1 p. skarpetek zimowych, 3 chu­
steczki do nosa i 1 chustka w ciemne 
lub jasne kraty.

TYLKO za ZŁ. 11 GR. 25 
wysyłamy: 4 m etry m aterjału na ład; 
ną suknię damską. 1 pulower damsai 
zimowy bardzo modny, z ładną lambu- 
racją, ostatni krzyk mody, 1 chustaę 
zimową w ładne kolorowe kra ty  jasne 
lub ciemne. 1 koszulę damską madapo- 
lamową z ładnem wstawieniem „Toie- 
do“ , 1 parę pantofli damskich (podać 
rozmiar obuwia). 1 parę reform tryko­
towych doskonałych, 1 parę pończoch 
grubych wełnianych. 1 szal wełniany 
damski i 3 chusteczki damskie batysto­
we.

Komplety powyższe wvsyiamy za 
zaliczeniem pocztowem na listowne za­
mówienia. — Płaci sie p r z y  odbiorze 
towaru na poczcie. — BEZ RYZYKA! 
.leżeli towar nie podoba się. przyjm uje­
my snowrotem, a pieniądze za takowy 
natvehm iast zwracamy.

Adresować: F irm a „POLSKA PO- 
MOO“. Lódź fi. Generała H. Dąbrów, 
skieo-e 3

UWAGA! Do każdej paczki dołącza­
my zupełnie bezpłatnie miłą niespo­
dziankę na Gwiazdkę.

nożyk

tw ardego
zarostu



d ź w i ę k o w e

KINO

APOLLO
W  SSELCU

DZIŚ! W niedzielę 16 i poniedziałek 17 g ru d n ia  'b, r. DZIŚ! 
2 najlepsze film v — I szy to  w spaniały  film  wschodni p. t.

TYSIĄC i DRUQA m©C
W rolach głównych: IW AN MOŹŻUCHIN, TANIA FEDOR- 

N ata l ja  Li sień ko i inni.
II-g i to na jp iękniejszy  film  polski stw orzony w K arpatach  pt.

P R Z Y B Ł Ę D A
W rolach głównych: INA B EN ITA , Zbigniew Staniewicz i in 

B ile ty  od 25 gr.
Początek w niedziele o godz. 2-ej w dni zwykle o godz. 5-ej.
W niedziele o godz. SI poranek  z film u PRZYBŁĘDA. B ilety 

d la dzieci 10 groszy.

Fortepian

KINO
d ź w i ę k o w e

C A S I N O
SOSNOWIEC

POGUJN
M arjae ka Nr

DZIŚ O STATNI DZIEŃ!
Przebojowy, najw iększy program  dźwiękowy w Sosnowcu. 
W szystkie potęgi św iata  filmowego, a  więc GRETA G A a B i 
J0A-N GRAW FORD, W A LA CE BEER-Y, JO H N  i LIONEL 
BARRYM OROW IE, L E W IS  STONE, i J e a n  H ER SC H 0L T  
w - najw iekszem  rew elaeyjnem  arcydz ele ^w szystkich czasów 

w edług n ieśm iertelnej powieści Y IC K I BAUM p. t. 
„ L U D Z I E  W  H 8 T E L U "

N adprogram : George 0 ‘B rien  oraz bohaterka „Człowieka 
Malpv*' M aureen O' Sullivan, w najsensaćyjn iejszy in  film ie 

' pt, „BO H A TERO W IE DZIK IEG O  ZACHODU*'. 
Początek o godz. 2.30. Ceny od ‘25 gr.

O godz. 10.30 odbędzie się PO R A N EK , na  k tórym  w yśw ietla 
ny będzie film  ,,B ohaterow ie dzikiego zachodu" oraz dodat­

ki dźwiękowe.
* B ile ty  od 10 groszy.

6VIIZBU 1 1  Gl N E M U  
U f  M  i i l i f i  w l i n i e

RENOMA®
SOSNOWIEC* M o d rz e je w sk a  2®

towary galanteryjne jedno­
razowo za 10 zł. otrzyma 
b e z p ł a t n i e  przygotowaną
g w i a z d k ę .   ------------

i
!

SKRZYPCOW Y K U RS prof. M azur­
kiewicza przyjm uje zapisy w torki, p ią t 
ki od 12 do 16. Oplata miesięczna od 15 
zł. Sosnowiec, Sienkiewicza 8 m, 7.- 
TANCÓW .wirowych nowoczesnych, no 
w ość „Carioca". W yuczam szybko. So­
snowiec Paw ia 4. ■

PO SA D Y, P*
DAM 200 zi. za wyrobienie mi sta łe j 
pracy iub posady woźnego. (Mogę z (o 
życ kaucją 50*0 zł.) O ferty  nadsyłać na 
l ^ j ^ j ^ e stajite Będzin dla L esta r. 
F O lR M ffiN Ą  zdolna ekspedientka do 
w ędhniarm  Sosnowice W arszaw ska 14. 

Koss. • • . >
1 ’O l IfZlSBNY chłopiec do w ędliniarni 
na dokończenie prak tyk i. Sosnowiec 
W arszawska 14. J . Koss.
P P iroZ E B N Y  term inator rzeźniczy. — 
P io tr Szybeekp Dąbrowa Górn. Królo- 
wc.) Jadw igi 40.
^ 9  ondulatorka na pomoc i
świąteczną. „Renaissance1* Sosnowiec 
Sienkiewicza 4.
I ij 3 IcZEBNY sekretarz obznajm iony 
w sprawacn podatkowych właścicieli 

W iadomość Dąbrowa, 
--„o M aja 4. Związek W łaścicieli Nie- 
r  nehomosci.
ABSOLW ENTKA sem inarjum  poszu­
kuje pryw atnej lekcji za skromnem 

ynagrodzemem. — Przygotow uję do 
gim nazjum , pomoc w gospodarstwie. 
W iadomość „Expres Z agłębia" Zawieś 
cie dla „Nauczycielki".
POTRZEBNY subjokt fryzjersk i mę- 

L s^ e .  W iadomość filja  „Expre- 
sn“ Grodziec.
IN TELIG EN TN A  panienka na nrak ty  
kę do bufentu potrzebna zaraz. W iado­
mość „E ypres" Dąbrowa.

' MlE-SŻK ANI A : do1 w ynajęcia pokó; iz 
kuchnią i pokój um eblow any Psze ihja
6. L u d z i k . ___________ ;_____■ 1
DW A pokoje kuchnia wygody słoneez
ne w ynajm ę D ekcrta 5 m. 30._____ :
M IESZK A N IE do w ynajęcia pojedyn­
cze^ Sosnowiec, Rudna n r . 50. ,_____
PO K Ó J ,z. kuchnią do w ynajęcia Dań-
dowska 35.________________________ ___
D W A m ieszkania do w ynajęcia: pokój 
z kuchnią i przedpokojem , pokój z kuch
nią. Będzin. Z agórska 34._____________
'DO w ynajęcia zaraz 2 pokoje, kuchnia
1 przedpokój. O rła 3. _ __
2 PO K O JE,, kuchnia do wynajęcia: Pu-i
sta 44-a.. .________ _______ ______)____ ;
PO K Ó J, kuchnia do w ynajęcia zaraz, 
mogę przy jąć  snhlokatorkę. Sosnowiec:
Staropegońska S.____________  [
K IL K A  lokali (po pokoju ż kuchnią) 
do w ynajęcia. W iadomość D ąbrowa5',Li; 
m anows.kiego 24. _ ___ '
3 P O K O JE  z kuchnią z w ygodam i sło­
neczne oraz pokój z osohuem wejściem 
wynajm ę. Dąbrowa, N arutow icza 66. i 
S K L E P  frontow y 4x5 z piw nicą od! 
Nowego Roku do w ynajęcia. Piłsud-I 
skiego /. . ,  . ;
D W A pokoje kuchnia i służbowy,; par-; 
te r z .wygodami do w ynajęcią. PiV-nd-! 
skiego 21-a. -.-
BW w ynajęcia pokój dla osoby i:\ttibt-' 
nej I-sze p iętro  ul. P ań sk a  Nr. 34-a.

k ró tk i krzyżow y dobrej m ark i tanio 
sprzedąm . O ferty  do adm in is trąc ji pod
„Eortopi an“,_________  ''
H A R M G N JĘ  stoliczkową firm y w ar­
szawskiej sprzedam . D ąbrow a Reden,
R eym onta 47 Der  en ko. _________
PATEI'.ON używ any kupię. Zgłoszenia
Ki no „Apollo** Sięlcc._________________
■ SPRZEDAM , łub zam ienię na  . ro_ 

wer ra d je a p a ra t dwułam powy siecio­
wy — Sosnowiec Żytnia 26. O glądać do
godziny 5. ;   ■ ____
H A R M O N JĘ  białe, włoskie, fo rtep ia­
nowe, stoliczkowe. A ndrzej Kupis,
W arszaw ą;, B ednarska 21.__________
SPRZED A M  wóz nr. 2, dobry stan. 
W iadomość: Sosnowiec, W schodnia 9.
2 MASZYNY" Singera. sprzedam  So­
snowiec, u lica Sienkiew icza 6. Lewan-
dowski.________________________________
DO sprzedania sklep g a lan te ry jn y  no- 
w ourządzony w centrum  m iasta  So­
snowca spowodu niesnasek rodzinyeh 
wiadomość w adm inistracji. 
O K A Z Y JN IE  sprzedam  patefon z ply 
tam  i i m aszynę pończoszniczą cylin- 
drów bę na  gTube roboty. W iadomość;
D aleka 64.____________________________
S K L E P  dobrze zaprowadzony, ładne 
m ieszkanie sprzedam , powód wyjazd.
Sosnowiec, Sielecka 19.____________
SPRZEDAM. Jazz  - Band w dobrym 
stanie. K opernika 2, K raw czyk Mieczy
sław.____________ __________________
PIA N IN O  B echsteina bardzo dobre, 
znaw cy sprzedam . W ilczak, Sosnowiec 
Klimontwoftka 14.____________________

Skrzypce 8 złotych
Smyczek 2 złote. F u te ra ł 4.50. M andoli­
n a  10 złotych, g ita ra  18 złotych. Jaku-
biński, M odrzejowska 39. ■______ ____
F O R T E P IA N  w iedeński króciu tk i krzy 
żowy sprzedam . Sosnowiec, Sielecka 6, 
Getler.________
SPR ZED A M  szafę rozb ieraną  i k re ­
dens (orzech) oraz baidzo ładny  kom ­
plet m ebli koszykowych (10 sztuk). Zie
lezipska, O rla  28. Apteka.________ ___
NA gw iazdkę po niebyw ale tan ich  ce­
nach biustonosze pasy  gorselety  najno 
wsze m odele parysk ie  polćca PRACO­
W N IA  GORSETÓW  „IIY G JEN A " 8 0
SNOW DEC, PIŁ SU D SK IE G O  48._____
SPRZEED A Ż: P lac  100 prętów  tro n  to 
wy M ałobądzka (okazyjnie) 300C>: zł.
P lac  .pad .W ille-;przy R udnej,,160: prę, 
tów 6.5ÓO zł. Ziem i 5 m órg doinek P rzy  

.-hynńw- 3000.- - W ielk i • w y b ó r - m ajątków  
korzy sfijje .dd' ,knpna, Spsjippieje, ijPiłftu d 
śkiegp. ;8: telefon- 526 (przy- iśifow',!-; .tyłaśc. 
n ieruchomości). ■,, . - .-.i . _ 
EJUR.KO,'dębowe o dziewięciu szufla­
dach sprzedam. Sosnowice, N am tow i-
ożąyfi H aidrs, • _ ) .. .
S K L E p  w,; dobrym  punk cie sprzedam , 
spew odu-w yjazdu O rlą.-5. V.’ i i ,.
SPBKpDĄM; p sa  buldoga rocznego Prę 
gowandgo. Sosnowiec, W ilcza 6 m. 7.. 
PŁYTY gram ofonow e Syreną, Cristal, 
Colum bia najnowsze, szlagiery  i kolędy 
oraz patefony, ceny zniżone. Gerszeno-
wieź, Będzin. M ałachowskiego 8.______
O K A Z Y JN IE  sprzedam  patefon szaf- 
k owy, nie drogo. Będzin, M ałobądzka 196 
SPRZEDAM  sklep  w dobrym  punkcie. 
W iadomość uh N arutow icza 2.S-7Lewan­
dowska.

OBRAZ „Owoce" olejno - druk, biurko 
dam skie i zegarek „Zenith" do sprze­
dania. W iadomość w „Expresie Zagłę­
bia".

Okulary

S K L E P  spożywczy z towarem  i u rzą­
dzeniem w . dobrym  punkcie sprzedani 
zaraz. W iadomość E xpres Dąbrow a. 
HARM ONJĘ, okazyjnie pedałową 24 
basy 150 złotych sprzodam D ąbrowa 
K r. Jadw ig i 22. Teper.
SPRZEDAM  sklep spożywczy z towa- 
rern tub beż tow aru. W iadomość w ad­
m inistracji.
SPRZEDAM domek nowy i sta rvT K or 
donowa 4-a, gospodarz.

Tapczany
otom any, m aterace, kozetki za gotówkę 
i na ra ty , ceny bardzo niskie. Sosno- 
wiec, Nowopogońska 19, Tomczyk.
M A G IEL do sprzedania o raz  m aszyna 
pończosznicza „Record". Będzin, Pod-
zamcze 3 8 .  _
H A R M O N JĘ: pianowe, hrom atycznc, 
stolikowe, dwurzędówki od 25 zł. sprze 
daje, zam ieniam , reperu ję . Sosnowiec,
1 M aja  13, Rutkowski.

Otomanę
dywanową tanio sprzedam, tapczany, 
m aterace, fotele, kozetki, ceny najniż- 
sze. Sosnowiec, 1 m a ja  14.
TANIO najm odniejsze gotowe gorscle- 
ty , pasy, staniczki. P asy  lecznicze naj 
nowszych systemów „Rozalja*1 Sosno.
wiec, D ęblińska 11 telefon 7-68._______
SPRZEDAM  dom niewykończony na 
K saw erze w Będzinie, 1-go M aja 37,
Przeradzki. _____
SZA FĘ, łóżka niklowe, kredens poko­
jow y, patefon, m aszynę sprzedam . So-
snowicc, F lo rjań sk a 11 m. 41._________
W YDZIERŻAW IĘ łub sprzedam  ogród 
siedm io morgowy, warzywno - owoco­
wy. Sosnowiec, Szopena 9, Domagała,

zł. 2.50 pasu je  stosownie do oczu. zamie­
n iam  oku lary  K as Chorych za dop ła tą  
na lepsze. Jakub ińsk i, M odrzejowska 3!>. 
SIN G ERA  m aszynę dam ską sprzedam 
okazyjnie., Sosnowiec, K ow alska 6 m. 4. 
SPRZEDAM  m aszynę do szycia za 60 
złotych dobrze szyjącą. Jęzo r Ce brat. 
SPRZED A M  dom nowy 4 ub ikację  bar 
dzo tanio, ty lko  zaraz. Sosnowico W y­
soka’ 2.
K A FL E , piece przenośne, p ły tk i głazu 
row ane, p ły ty  p iekarskie, cegła i za. 
p raw a szamotowa, wapńo gaszone, koks 
DYKTY, oraz wszelkie przybory  do 
pieców sprzedaje  po cenach konkuren­
cyjnych. Z ajdler, S ta ry  - Sosnowiec,
ni. Snu  a 4.___________
U R ZĄ D ZEN IE  sklepowe w dobrym  
stan ie  i wagi kupię. Sosnowiec, S taro-
pogoóska  £. -  - ■ ■______
SPRZEDAM  60 prętów  liola na M ali­
nowych Górkach i jedną m orgę łąki 
n a  Zrębach. - W iadom ość „Expres" Bę­
dzin..

W A SIE L A K  Stefan zgubił książeczkę 
wojskową i kartę  m obilizacyjną wyda­
n ą  przez PICU. Sosnowiec i wyciąg z 
ksiąg  ludności.
SZLAM OW ICZ L E W E K  IC E K  zgubił 
dowód osobisty w ydany w Działoszy­
cach,_________________________________
U NIEW AŻNIAM  zagubiony kw it lom 
bardow y N r. 4"94 Banku Udziałowego
w Dąbrowie. G ó r n i c z e j . ___________
K O P E L  W A JSM A N  zgubił portfel za­
w iera jący  k a r tę  rzem ieślniczą wydaną 
przez starostw o zawierc-kie, oraz inne
dokum enty, któro unieważnia. ,___
M A TY JA  IGNACY zgubił legitym ację 
żywnościową w ydana przez Fundusz 
Pom ocy Bezrobotnym  w Sosnowcu, któ 
: ą uniew ażnia się.

K A W A L E R  chętnie ożeni się z panną 
uczciwą, średniego wzrostu do la t 26, 
k tó ra  pomoże m u m ate ria ln ie  skoń­
czyć średnią szkołę zawodową. „Spokoj
riy“- -. , _______________ ■
W DOW IEC bezdzietny posiada dużą 
gotówkę i nieruchom ość pozna pannę 
lub wdówkę do la t 35 w celu ożenku. 
O ferty  do E xpresu  pod „Szczęście**.
XN UD ZON A szarzyzną życia pozna tą  
drogą P ą n a  dobrych zalet na stanow i­
sku. O fe rty : nieanonimowe proszę sk ie­
row ać do A dm inistracji „Ejpręsu* pod

Dobre .b e r t* e " '________ _____ ______
J  j f  tj nkę j o p a r  j  usze policji' p rag n ą  

poznać dwie panie z dobrego domu, bez 
przeszło,ści, wiek 2.0 — 30 łat. Posag  dla 
Wipólhego dobra pożądany. Zgłoszenia 
Olkusz-,' pcśfe' - restan te . W ładzir,‘‘ • i 
..Jaś'*.-

mmmmm
A  S v'.'T ¥ ST ¥  CZN A wy tw órnia ręcznej 
w ełnianej konfekcji. Nowopogońska 18
w Qosnowcu. __________________
YYARSŻAWtśKI zakład harm onii 
p rzy jm u je  wszelkie reperacje. Zagórze 
-gl. M iraszew ska 26 Tomala.
T A P IC E R  wykonuje robotę solidnie, 
tanio. D ąbrow a — Górn. Kościuszki 42. 
D Z IS IA J zebranie szewców o godzinie 
15' Ja sn a  26. (Dom L u dowy).
W ZYWAM p. G ustaw a Lejm ana, m ura­
rza z B ędzina do zapłacenia komorne­
go gospodyni. Zamierowska Teofda, u l  
Rzym ska 6 . _____ __________

Merniczy Przysięgły
R. K ajew ski wykonuje wszelkie pmcc 
wchodzące w zakres m iernictw a — jd<a.

.. ny. Sosnowiec, Czysta 7. Tel. 10-50__
P O S Z U K U JĘ  koncesji na sprzedaż 
wódek. O ferty  do adm in istrac ji pod 
.Kmieesja".
B IU R O  p isan ia  podań i przepisyw ania 
maszynowe K aro la  Stankiewicza, So­
snowiec, Prez. Mościckiego 9, H ale
Rozwoju. Czynne codziennie.  __
DYPLOM OW ANA Kosmetyczka. Ewa 
H am burger, Sosnowiec, Piłsudskiego 
12, Telefon 11-45. M asaże lecznicze, n- 
suw ahie iwągrów i zmarszczek. Po 
powrocie z W arszaw y stosowanie n a j­
nowszych zabiegów. Elektryczne ma- 
śeczki, fryzow anie rzęs._______________

B. Felczer
S zpitala  św. Łazarza w W arszaw ie II. 
R udziński p rzy jm uje w godzinach od 
18. — 20 D ąbrow a Górn. ul. Kościuszki 
n r. 2.
SPÓ LN IK  (ka) z kapitałem  15-000 zł. 
ze w spółpracą do bardzo rentownego 
in te resu  potrzebny zaraz. Zgłaszać się 
J .  Nosek, Sienkiewicza 17 od .18 do ‘22.

^ < a |9 a ic S ra i@ i
na  gw iazdkę opraw ia obrazy, p o rtre . 
ty  pracow nia ram ia rsk a  po „La O rna- 
m o“. H ale Rozwoju, Sosnowiec.
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